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Kler wojujący.
Kraków, 22 maja.

Ctj) Od pewnego czasu motana zaobserwować, 
ze pewna część duchom ieńsfcwa polj tyku Jąc ego 
dała się wciągnąć do kampanii fmzeciw Stron­
nictwu Ludowemu. Dla tej wojującej części 
Sieni ludowcy z pod znaku „PŁaista,“ są wcie­
leniem twiszedkiieigo tła, antychryatami' maso 
Alami, przeciwnikami religii i  t. d„ oraz — „ri- 
aom teneartass ampici" —  reformy rolnej, do czą-
®o jeszcze wrócimy.

Oczywiście, że kampania. toczy się metoda­
mi wojującego klerykalizmu, t. j. najbardziej 
demagoigicznemi. Używa się w niej każdej bro­
n i od najgrubszej do szpilek i  szipdleoaek. Dwa 
krańce stanowią, tu: znane „polityczne" zabie­
g i kis. arcyib. Teodorowi-ozą, popamte nieprawnie 
'wydobytymi aktami u papieża, aby ten „naka­
zał" poprostu duchowieństwu rozpoczęcie wal­
ki oflcyalnej z ludowcami c«ła  siłę; oraz ta­
kie perfidne srodeczki, jak wstawianie przez 
.Zacnego i czcigodnego proboszcza z BoćLzowa 
«Ło litanii wstępu o „oświecenie i nawrócenie 
ludowców". Słowem cały amsenal kłesrykaHny
jeat w ruchu.

Jednym z jego środków jest, —  jak juz wspo­
mnieliśmy, — wysuwanie przez wojujący dema 
gogią kler „argumentu", jakoby Pia&towcy „u- 
tnąailf1 reformę roJną; oczywiście, poczciwi 
księżułkawile z tym argumentom wyjeżdżają. 
Da wsie, wiedsąc, że wieśniacy na tym punk­
cie są czuli. Aby napiętnować tę parfidyę, dość 
przypomnieć, iż  właśnie wojujący kler, z ,jpor 
Stykiem" odtąd sławnym, ks. arcyb. Teodoro- 
Wiązem na caele, idąc za swoimi sojusznikami, 
Stał w  szeregach głośnych i  aichycih przeaiwi- 
hjfców reformy rolnej, zwalczających ją*zacie­
kle, jako zamach na „świętą własność11 —  „daae 
dziców". Dzisiaj ta uchwalona już reforma rol- 
Dft ma stać się półką do zabicia PtfiastotwooiM, 
kltórzy —  .opóźniają jej wprowadzenie w  żyr 
<4e"*•*

Pod tym względem jednak możemy uspokoić 
c®oiigiodnych szermierzy z pod znaku k®. ancyb. 
7e<dorowiciaa, jeżeli im  istotnie o szybkość re- 
Ł,izacyi reformy tak chodzi. Stronnictwo Lu- 
dowte stało zawaze na stanowisku, że gdy oho-

0 problem społeczno-gospodarczy, tak wielki 
i skomplikowany, jak reforma rolna, to nałe* 
ty rozwiązywać go rozważnie, realizować po,- 
^odi, drogą ewolucyjną, nie rewolucyjną, sięga 
^ha bowiem zbyt głęboko w stosunki społecz­
ne obecne i  zmienia je w  ostatecznym wyniku 
*byit znacznie, aby pośpiech był tu wskazany. 
-\ie znaczy to jednak, aby Stronnictwo Ludloiwie

dążyło do możliwie szybkiego wprowiadmer 
hi& w życie reformy rolnej. Sprawa ta niedłu­
go wejdzie na realny porządek dzłenny, a ak- 
^alną stanie się szczególnie w  Matopolsce, 
Stizie w rękach kleru i klasztorów znajdują się

wielkie obszary dobrej ziemi, w  pierwszym 
radzie stanowiące objekt reformy rolnej. W  ten 
®5*°s6b w  tej plaśnie Małopolace, gdzie wiojuj ą- 
y antyludowy klerykalizm Zaczyna już prze­
budzić z Tarnowskiego w  Krakowskie, argru- 

. ®ht „opóźniania reformy rolnej1* pmze-oiwko 
Udowcom zastanie z jego ręki wytrącany. 

s, ^ie mówimy tego po to, aby „rozbroić" roz- 
i^dzcinych kleryka!ów. Wiemy, że ich niic nde 
, Jesteśmy zbyt dobrego mniemania °
pł1 agitatorako-deinjaigogicz.nej zręczności, aby 
popuszczać, że oni innego nie znajdą. Jesteś- 
R wreszcie nawet pewni, że gdy reforma rol-

zacznie wchodzić praktycznie w  życie, ta 
,r;lJa wojująca część kleru, zobaczywszy zagro-

lG Łwoje majątki, zacznie ją  utrudniać i  w la­
ni^ 21 realizacją reformy będzie rzucać na 
fy^-y ludowców gromy i pioruny gvnych par- 

ihych anatem. Ale Stronnictwo Ludowe nje
1 nic ani dla przypodobania się, ani „na

złość1 nikomu, a więc i  klerowi. Tylko oo pra­
wda, to prawda,, a dobrze jest i  uspofco(Lć „oby­
watelskie" obawy...

Wracając do kampanii, jaką rozpoczęła wo­
jująca część kleru przeciwko ludowcom, nale­
ży zauważyć, że nie jest ona objawem odosob­
nionym. Stanowi ona tylko część wojny domo­
wej, której chorągiew podnosi kler wojujący 
przeciwko wszystkim i ,wszystkiemu: srtrotnni- 
ctwom demokratycznym i  postępowym, refor­
mom, niedawno uchwalonej konatytuicyi pań­
stwa, którą chce obalić i  t. d. Zaazęło się od 
słynnego „listu 23-ch" ptnzeciw konstytucji, a 
teraz kończy się na tajemniczej zmowie poetów 
księży ze wszystkich klubów, do których nale­
żą, zainicyo wam ej przez ks. ancyb. Tteoidarowlr 
cza dla 'wypowiedzenia walki P. S. L. Wojna 
ta ma doprowadzić do zdobycia hegemonii w 
życiu pańatwowot-polityczinem kraju dla woju­
jącego kleru i do zmiany konstytucji w nieod- 
powiadających programowi naszej reakcji pum 
ktach.

„Górne" te aspiracye i  dalekosięgłe nadzieje 
naszej reakcyi, w  której wojująca część kleru 
występuje jako straż przednia, nie ziszczą aię. 
Demokratyzacya naszego żyda  państwowego i 
społecznego, pomimo wszelkie przeszkody sta­
wiane przez żywioły reakcyjne, poczyniła już 
Zbyt wielkie postępy, aby można ją było unice- 
iub cofnąć. Urządzenia demokratyczne i  tdęe 
demokratyczne wżyły sdę dość głęboko w  życie 
i  poglądy większości społeczeństwa, aby je mo­
żna było stamtąd wyrwać lada wysiłkiem wo­
jujących księży. Rządzić Polsiką przeciwko lu­
dowi w imię średniowiecznych pojęć i óbsku- 
ranckich haseł nie uda sdę — nawet arcyb. 
Teodorowiczowi, choćby rozwinął dwa ńatzy 
większą zręczność w  wydostawaniu tajnych do­
kumentów. Te rzeczy dobrze wie i rozumie tak­
że większa część rozsądnego duchowieństwa i 
dlatego nie da się wciągnąć do wojny domowej 
przez arcyb. Teodorowicza i  jego zwolenników 
wśród wojujących polityków w  sutannach.

Kwestya Górnego Śląska się waży.
i  i  BOStaoDwiDDO o oku pmjiwn. j szej została z jakichkolwiek nrwozwn ńidtwwB

Paryż (East Ezpress. Radio). Korespondent 
specyalny „Joumala" pisze z Opola, że tym ra­
zem uspokojenie ludności ma wiele więcej re­
alnych oznak. Wojska powstańcze z całą lojal­
nością wycofują się na żądanie komisyi alian­
tów, otrzymawszy zapewnienie, że nie jeszcze 
nie jest postanowiona oo do przydziału zagłę­
bia przemysłowego. Każda akcya, która choćby 
pozornie tylko zaprzecza temu przekonaniu, 
szkodzi wybitnie uspokojeniu się powstańców. 
Należy się spodziewać, — kończy dziennik tran 
ouski, —  że pewne Sfery w  Londynie i  w  Ber­
linie nareszcie zrozumią, że ma się do czynie­
nia z silami n&ioiowemi, które nie liczą się z 
żadną intrygą polityczną.

Najpierw zgoda, potem konfereneya.
Paryż (East Eapress). Prasa francuska canaj 

mia, że rząd francuski nie sprzeciwia sdę zasa­
dniczo spotkaniu, lecz nic szczegółowo co do 
daty ani miejsca spotkania nie jest jeszcze po­
stanowione. „Petit Parisien." dowiaduje aię, że 
Rada. Najwyższa nie będzie zwołana pierwej, 
Jak po uzyskaniu preliminaryjnej zgody w kwe 
styi górnośląskiiej wszystkich państw sprzymie­
rzonych.

2/sGórnego Ś ląska dla Polski,
Warszawa. (Telel. M.) Według otrzymanych 

tu z Rzymu informacyj opinia włoska w dal­
szym ciągu zajmuje się sprawą .podziału Gór­
nego Śląska. Hr. Sforza po swoim powrocie z 
Turynu, gdzie naradzał się z Giolittim w tej 
sprawią zreferował tę sprawę krójowi. W  opi­
nii prasy zaznacza się znamienny zwrot na na­
szą korzyść. Ostatnio „Messagero", organ wiel­
kich przemysłowców włoskich, zamieścił arty­
kuł, w któi*ym domaga saę_ przydzielenia Polsce 
canaj mniej okołp dwie piąt. części Górnego 
śląska, ponieważ 40 proc. ludności Górnego 
Śląska głosowało za przynależnością do Polski. 
Dziennik ten oświadcza, że Pszczyna i Rybnik 
■przedstawiają zaledwie jodnę czrwiaa*tą część 
Górnego Śląska i z tego powodu Polska ma 
prawo domagać się przydzielenia dalszych ob 
szairów przez państwa sprzymierzone.

Briand ma własny projekt.
Wargzaw*. (Telef. M.) Z Paryża otrzymano 

tu wiadomość, że Briand opracował projeki 
rozwiązania konfliktu Górnośląskiego z punktu 
wadzenia polityki francuskiej. Projekt ten 
Briand ma zamiar przedstawić Radzie Najwyż­

szej. Gdyby jednak korni er eneya Rady Naj wyż­
szej została z jakichkolwiek przyczyn odroczo­
na, projekt francuski zostanie ode®łanv rządom 
państw koalicyjnych.

Rada Najwyższa 5 czerwca.
Warszawa. (.Teł. wł. .Gońca4*). Z Londynu 

donoszą, że Rada najwyższa zbierze się w Bon- 
iogne. Zebranie nastąpić ma w początkach 
przyszłego tygodnia. Natomiast paryski dzien­
nik .LMntransigeant11 twierdzi, że posiedzenie 
Rady najwyższej zostanie zwołane na 5 do 6 
czerwca.

Ważkie spotkanie.
Warszawa. (Telef. M.) Z Paryża donoszą: 

Briand w  rozmowie ze współpracownikiem 
„Eclair" oświadczył, że spotkanie jCfio z Lloyd 
Gcurgem w Boulogne będzie miało dla rozstrzy­
gnięcia sprawy górnośląskiej mącznic w-ększa 
znaczenie, aniżeli konfereneya Eady Najwyż­
szej.

Nie spotkają s ę.
Warszawa. (Ted. M.) „Evening Standard1' po­

daje z powołaniem się na dobrze poinformowa­
ne źródła angielskie, że przed zwołaniem Raciy 
Najwyższej nie odbędzie się żadna narada 
Lloyda Georga z Briandem, Lloyd George spę­
dzi niedzielo poza obrębem Londynu.

Rząd angielski przyznaje...
LOjjdyu (PAT). Havas. Lord Cmirsor. wrę­

czył ambasadorowi francuskiemu długi memb- 
ryał o Górnym Śląsku, wyłuszczający poglądy 
rządu angielskiego, ktćry yrzyzneje że wjatle- 
niości nadesłane od dnia 13 maja, wpłynęły na 
zmianę oceny w tej sprawie przez rz?d angh l-

Nowe projekty ckupacyi.
Oświęcim (Orient) Z Góińsgo Śląska donoszą ja 

koby na mocy postanowienia misy i. międzyso­
juszniczej Polska miała otrzymać mandat olrsł- 
cLzouia powiatów.rybnickiego, pszczyńskiego i Częśr 
w&ch. pcy>.v. katowickiego. Pozostała część G. Śląska 
(tj teren óbazaiu przemysłowego aż po linię Kor- 
taniego wraz t Kluczborkiem, maja okupować 
.wojska francuskie przy, pomocy polskiej admini­
stracyi cywilnej.

Paryż (PAT). Ka^as. Zwra.ca tu powszechną 
uwagę zainieyowana przez „Instttut de Fran­
ce" petycya, domagająca się. aby okręzi gór 
nośląskie, których podczas plebiscytu większo. •. 
opowiedziała się za Polską, przyłączone awt..l 
do państwa polskiego.



Str. 2 ^eONIBO KRAKOWSKI" Naiani 138

Angielskie posiłki nie pdjdą na Górny Śląsk.
. Warszawa. (Telm. M.) Biuro Reutera dowia- 

duje sdęi że wiadomość .podana przez dzienniki 
niemieckie, jakoby dwie dywizye angielskie o- 
k-upacyjaej armii nadreńskiej miały być wy­
siane na Gm-ny śląsfc, nie odpowiada psawdwo. 
L o p a y n  o t r z y m a ł b o w iw n  w * a d m o ś ć  z y J jjn e - 
jju Śiąska, ża -...eiflft i „jitcznot ci nadsyłania 
posiłków wojskowych, albowiem zostały W - 
aifto niebozpieozaństwa zb*oJJMfl° starciu po­
między powstańcami a niaregulamem wojsk iam 
niemieckićm. Biuro Reutera również zaprzecza 
wiadomości pism niemieckich o możliwości u* 
stępienia praewadnliczącego komltaim międizy-

• »oljosamiczego w Opolu, gen. Leronda.

Kismcy nie wkroczą na Górny Śląsk.
Paryż (nasi Erpresa). Pisma podkioślaja nie- 

pokój, jaki żywi rząd angielski w przedmiocie 
zamiarów rYancyi, gdyby Niemcy wysłali woj­
ska na Górny Śląsk, aby naprowadzać porzą­
dek. Dyplomaci francuscy w tej kweatyi zazna- 
cizyli wyraźnie dyplomacyi aingiaLsfciej, że Pi’an 
cya życzy aoJbie, aby żaden wypadek nie przc- 
sizkoidizii iateirwoncyi sprzymierzonych, Frau- 
cya uczyniła wszystkie możliwe wysiłki w  War 
sza wie i  w Berlinie, aby aapobdedz wciągnięciu 
tych obu państw w bezpośrednie działania wo­
jenne, Rząd francuski ma wszelkie dane wie­
rzyć, że nie wyłoni się żadna nowa kompłifca- 
cya. Kanclerz Włtrn złożył niedawno ofieyalne 
przyrzeczenie ambasadorowi francuskiemu w 
Berlinie, że wojska niemieckie nie będę mie­
szać się ani czynnie interweniować na Górnym 
Siąsiku. Oświadczenie to opinia francuska i a- 
lianci przyjęli z satyisfakcyę.

P a iy i (East Expre>SB). Radio. Ambasador fran 
cuski otrzymał od rządu niemieckaeigio oficyal 
ne zawiadomienie, że -rząd niemiecki zapobie­
gnij wysyłce małoryału wojennego na Górny 
Śląsk.

Atak niemiecki w najbliższych dniach.
Warszawę. (Teł. M.) Według otrzymanych tu 

z Górnego śląska wiadomości, zbrojne przygo- 
tawiania niemieckie odbywają się z niezmier­
nym pospiechem. Świeże wywiady powstańców 
stwiemdziły masowy przyjazd wojak bawar­
skich Ennwohmenwehry i Origeschu. Stwierdzo­
no arówlnież na granicy śląsko-niemi eckiej obe­
cność alpejskich oddziałów strzeleckich Wśród 
ochotników niemieckich stwlerdizono masowy 
udział żołnierzy Reichswahry, urlopowanych 
tymczasowo ze swoich pułków. W  kołach kie­
rujących wojsk powstańczych mówią, że wi naj­
bliższych dniach spodziewany jest gwałtowny 
aitak niemiecki na polskie oddziały powstań­
cze.

Bitwa pod Praszką.
Sosnowiec. (Orient) Niemcy, pragnąc jirze- 

: drzeć się od północy na tyły powstańców, ude­
rzyli na większe oddziały powstańców pod 
Praszką, (na granicy polsko-śląskiej), w krwa­
wej jednak bitwie zostali z wiolkiemi stratami 
rozbici i zmuszeni do panicznego odwrotu. Od­
działy nieprzyjacielskie w dalszym ciągu roz­
wijają działalność bojową na linii Olza-naci- 
bprz przy pomocy pociągu pancernego, nątt/ra-

j flły jftdrak wszędzie na opór powstańców i 
krw awo zc&tały odparte.

I W  K e ź iu  p o jto s t& n ą  p o w a te ń c y ,
j Sosu0 wiec (Orient). Z a m itr odziania portu

kozielskiego w ręce władz koalicyjnych uległ 
o tyle modyflkacyi, że pert ten nadal strzeżony 
będzie przez wojska powstańcze pod kontrolą 
jednak komtsyi oficerów alianckich.

3000 Niemców dziennie.
\ 9oonawivc. (Orient) Osoby przybyłe z Górnego 

Śląska opowiadają, że w ostatnich czatsach 
przychodzą transporty wojsk niemieckich głó­
wnie z Bawary! j Meklemburga. Liczba tych 
wojak przesuw anych koleją na teren G. śląska 
dochodzi dziennic do 300Ó ludzi.

Bawarzy jadą na G. Śląsk.
Wazizawa. (Telef. M-) Z Berlina telegrafują: 

Na głównym dworcu w  Dreźnie zrewidowano 
10 pak. zawierających rzekomo środki żywno­
ści dlla Górnego Śląska. Tymczasem okazało się, 
że paki owe i^aiwierały uie środlkl żywności, 
lecz stalowe ohetmy, amuoicyą i broń, przezna­
czone na Górny Śląsk. Robctnicy kolejowi od­
mówili trawłportn. Wkrótce nadjechał pociąg 
pospieszny z Monachium, wiozący 1009 uzbro­
jonych Bawarczyków, należących do Orgeschu. 
a udających się na Górny śląislk. Między nimi 
a robotnikami kolejowymi przyszło do konflik­
tu. Członkowie Orgeschu zmusili' jednak kole­
jarzy do puszczenia pociągu w kierunku Gór­
nego Śląska i zabrali wszystkie paki z amuni- 
cyą ' i bronią ze sobą.

Mowa ptem. Witosa a Górnoślązacy.
Bytom (PAT). Odpowiedź prezydenta m ini­

strów Witosa na mowę Lloyda Georgela wywo­
łała na Górnym Śląsku bardzo dodatnie wra­
żenie. Górnoślązacy są dumni z tego, że przed­
stawiciel rndu polskiego odpowiedział tak sta­
nowczo a „uczenie". Wśród powstańców przy­
jęto tylko z pewnam zastrzeleniem ten ustęp 
mowy. w którym premier podski apeluje dó 
czynników, kierujących powstaniem, aby ruch 
ten zlikwidowali, ze względu na zapewnienie 
Francy!, że nie dopuści ona do wkroczenia nie­
mieckich wojsk na Górny Śląsk. Wobec dal­
szych zbrojeń ł ciągłych ataków ze /stromy nie­
mieckiej na linię demiarkaeyjną, powstańcy 
pragnęliby mieć wielokrotne dowody na to, że 
Niemcy istoanie zostaną pow»trzymani od dal­
szych walk przeciwko Polakami, a to tem bar­
dziej, że do miejscowości w pasie neutralnym, 
opuszczonych przez mieszkańców, weszły od­
działy niemieckie zamiast koalicyjnych.

Przepustki do M ir iM  P M .
Bytom (PAT). Niemieccy robotnicy w Kato­

wicach urządzili wczoraj demonstracyę przed 
magistratem, domagając się zniesienia przepu­
stek polskich, obowiązujących poza obrębem 
miasta Katwjc. Z żądaniem tem magistrat po­
lecił .i.m udać się do międesysoju&zniezego komi­
sarza powiatowego. Kontro tor koalicyjny ra­
dził zastosować się do życzeń polskich, oraz 
wskazał deiagacyj, że przepustki robotnicy o- 
trzymać mogą w biurze polskiego kjomitseryatu 
plebiscytowego w Katowicach.

Ameryka będzie decydować o Garn. Śląsku
p ary i (East Esprew). Londyński korespom 

demt j;Tempsa“ donosi, że przemówienie aimba- 
.fitiłdora Stanów Zjednoczonych w  itondynie o 
wzięciu udziału przez Ameryką vr Badzie Nsj- 
wyós-rej, w konierencyi ambasadorów, oraz w 
komisy i odszkodowań, spotkało ertę z entuzya- 
siycznem przyjęciem w Anglii. Prasa angielska 
podkreśla znaczenie, jakie fakt ten posfada dla 
uregulowani [ Sprawy górnośląskiej. Jak to za­
znaczył Lloyd George w swojem przemówieniu, 
■imeryka czyni ten krok nie w celu poparcia 
Anglii lub tezy Lloyd George'a, ale jedynie dla 
udaieJenia pomocy sprzymierzonym.

Londyn (PAT) „Times" donosi z Nowego Jorku, 
że dopóki sprawa Górnego śląska jest tylko spra­
wą granic, nie budzi ona dla Stanów Zjednoczo­
nych dużego zainteresowania. Gdyby Jednak gro­
ził wybuch nowej wojny w Europie i gdyby Ste­
ny Zjednoczone miały być pod względem gospo­
darczym wciągnięte w nowe za wikłania, wówczas 
wezmą one udział w rozwiązaniu sprawy Górnego 
śląska i wywrą swój cały wpływ na oharakt?r 
powziętych deeyzyj.

Paryż. (PAT) „Information" dono6i z Londynu' 
że ambasador amerykański Harwey weimfe udział 
tf posłodzeniu Rady najwyższa), które się zajmie 
sprawą Górnego Śląską. Otrzymał on jednak wy­
raźne polecenie, aby nie brał czynnego udziału 
W dysKUSyl ant też nie wyrażał zasadniczych po­
glądów.

Ksżdy c x y t e !n f t  „Gońc-t Kruk." ; 
może zostać milionerem, :

Bon szczęścia Nr. 5.
N a zw isk o  i {torę&.

wir—

W 6.
Gdańsk (PAT). „Danaiiger Zeilung" douoai z 

Londynu: Na przyjęciu ambOiSadocra ałnierykań 
ftkiego ttarweya w Londynie ambasador amory 
kański w  krótkich słowach pprtusaył kwesityę 
górnośląską. Powiedział on między innem/i: 
Prezydent Haiddng widzi, że Stany Zjednoczo­
ne są również w najwyższym stopniu zaintere­
sowane sprawiedliwe m roewiązaniam kwestyi 
sportteJ górnośląskiej, mającej znaczenie dla 
całego świata. Zgodnie z temi aasadaini otrzy­
małem od swojego rządu polecenie wzięcia n- 
dziatu w posledroniach Bady Najwyższej, przy f 
rozwiązywaniu sprawy gónioślę,sklej.

Bon  ten należy w yciąć i przechow ań  \ 
Bony od Nr. 1 do 50 npraw n.ają przesy- t 
Jającego(cą) do uzyskania jednego losu j 
w premiowem losowauin 10 m lłiO itO tw ek i 
„Gońca Krakowskiego’1. 5

e w

Ks. Sapieh® jesiate Mo«u5taje.
Warszawa (Telef. M.) W sprawie obsadzeni®

w akującej teki ministra spraw zmrjranicznycb
nie zapadło dotąd żadne postanowien-e. Należy 
przewidywać, że porozumienia się rządu z gra­
pami* sejmowe mi zaj mi e jeszcze kilka dni i 
togo czasu nie będzie mianowany ani młnis*.er. 
ani kierownik ministerstwa spraw *ajranicZ' 
nych.

Odafisk nie p o fA le  własnego wolska.
Gdańsk. (E. E-) „Dauzigor Arbeiter Zeitimb' 

podaje charaikterySTycisne szczegóły uatatotogo 
jKysiedizenia komisj-i głównej sejmu gdańskiego- 
Na intei^elacyr. jednego z posłów-, ilu urzę&nb 
Uów pólicyi liczy Gdańsk, semafor Schymme*' 
odpowiedział, że na terytoryum wolnego m i^ 
sta znajduje się obecnie 1319 urzędników poli* 
cyjnych, których część należy do policyi c' 
chrońnej, reszta zaś do t. zw. niemieckiej B1&U' 
polizei. Polic ja  ochronna liczy 232 oficerów7’ 
urzędnicy policyi ochronnej ćwiczą się codtó**®' 
nie w rzucania granatami, ziaistosowując s f' 
stem używany w aa mii pruskiej. W  końcu za­
brał głos poseł Mam, który stwiendzil, że Gdańsk  
me potrzebuje utrzymywać własnego wojsk® 
wobec prawdopodobnego oddania Polsce mań* 
dam wojskowej obrony Gdańska.

Układy polskie z Rumunią,
Warszawa, (Tel. M.) W  soltaotę przed połud­

niem rozpoczęło się w Warszawie plenarne po­
siedzenie korni*yi polsko-rumuńgfaiej pod prze­
wodnictwem wiceministra hanidllu Strasstnirge' 
ra, Komlsya wyłoniła szereg podkorndsyj, któż® 
zajmą się poszczególnemi zagadnieniami, a 
1) dla spraw tranzytowych. 2) dla spraw terf' 
toryainych, 3) dla spraw komunikacyjnych.

0 użycie portu Braiła dla Polski
Bukareszt iPAT), Rauio. MiniiSter aperaw 

gil anicinych w komtmikaciie pmaisowym za'P° 
wiada zawarcie układu z Polską w sgpraw|ie a'. 
tiwioraetóa polsikdej bazy morskiej i hańdllioń^ 
w parcie Brali®, na Dunaju. Układ będzie przó° 
łożony parlamentowi.

Polakom na Ukrainie teraz iepiej>
Warszawa (tel. M.). Od przyjezdnych z Uikraj 

ny otirzymaaio tu wiadomości, że sytuacya 
laków na Ukrainie od chwili ratyfikacyi tra^ 
tatu ryskiego znacznie Ąię polepszyła, W  Kijcr 
w ie zaczął funkeyonować polski Komitat oł>r 
wMelsiki, który rozpoczął reęoztracyę obywat^ 
polskich, zgłaszających chęć powrotu do krai^- 
Za pośrednictwem Komitetu otoy\.rutelsikiie^  
zwolniono z więzienia w Kijowie 40 Polak 
a w  Winnicy 6.

Kwestya kresów wschodnich.
Warszawa. (Tel. M.) W  prezydyum Rady ^  

ni^tJÓw odbyła się dżifiląj p o d  przewodnict^L 
prezydenta ministrów Witosa ikomferencya 
w&półudizialc ministra- spraw wewnijtrzity^ 
Skulskiego i fachowych referentów w sipt’#* 
estatsczoej likwldacyi spraw zarządu cywłl® 
gę złem wschodnich oraz terenów przyfron* 
wych i etapowych.

Msgr. Ratti —  kardynałem.
Warszawa. (Telef. M.) Rozeszła się tu P0#’^  

ska, że msgr. RaittJ, mianowany niedawno & ,-
biskupem Madyolan.u, ma na najbliższym
systorzu, który się odbędzie 13 czer*vca, 0 
mać purpurę kardynalską i w  tym celu 'jo 
5dę w pierwszych dniach przyszłego 
do Rzymu.
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12 miliardów na odbudowę kraju.
Warszawa. (Telef. M.) Jak słychać, Rada mi- j liardów marek na odbudowę kraju.

°isirów uchw^lUa kredyty w wysokości 12 mi- j

Zam ęt przewrotowy w Czechach.
-   - ■ »  r I • ISiii Kunin i lim h ii. ; im tóteióa um mul

Praga. (E. E.) Strajk w  przemyśle metalurgi­
cznym rozszerzył się wczoraj na cały Obszar

Praga. (E. E.) „Pravo Lidu“ donosi, że komu­
niści zamierzali zacząć generalny srt»ajk z koń­
cem maja, celem przekonania, się o sile swych 
Szeregów. Strajk miai się zacząć 25 hm. wedls 
!płanu komunistów niemieckich, przeciw temu 
opoiwiediziold się jadtnak czescy robotnicy z 
Kładna. Przyszło do gwałtownych scen między 
obu grupami. Strajk generalny zdaje się wy­
buchnąć, lecz będzie trwał krótko.

— „ ________   . się wczoraj
środkowych Czech. Przyłączyli się robotnicy ze 
Schlam, z Pardubic, Sadowej, Kładka, Rado wic 
i  t. d. Strajkuje przeszło 20.000 robotników w 
54 fabrykach. Rząd wysiał ministra opieki so- 
cyalnej dra Grubera celem wszczęcia rokowań 
z robotnikami.

gle dwie akcye: jedna zmierza do szkodzenia we­
wnętrznemu ustrojowi w Poice, druga przez bez­
podstawne i ogólnikowe informacye rządu sowie­
tów wywołała z jego strony protesty, wprowadza­
jąc szkodliwe starcia między sąsiadującemi pań­
stwami, które weszły na drogę pokojowych sto­
sunków. Rząd poiski je3t przekonany, że rząd 
Rsfer (ios. sow. fed. rep. rad), mając to na wzglę­
dzie, będzie przechodził do porządku dziennego 
nad tego rodzaju informacyami, jakie poruszył 
w ostatniej nocie, a natomiast przez ukrócenie 
czynności niektórych swoich organów przyczyni 
się do usialenia przyjaznych stosunków sąsiedzkich, 
na rozwoju których obu państwom niewątpliwie 

3 należy.

Nowe pretensye Moskwy I leli odparcie.
(PAT). Warszawa, 21 maja. I

Biuro prasowe ministerstwa spraw zagrani- » 
czuych komunikuje: Minister spraw zagrani- i 
cznych otrzymał od komisarza ludowego Czi- 
czeriua notę, w której rząd rosyjski zwraca u- 
Wagę rządu polskiego na działalność oddziałów 
Wojskowych, które dawniej znajdowały się pod 
dowództwem Bałaehowicza, Denikioa i inuycb, 
a których resztki obecnie jeszcze dokonują ope- 
facyi, zmierzających do naruszenia bezpieczeń­
stwa publicznego i spokoju w różnych miejsco­
wościach Rosyi i Białorusi, a w szczególności 
w okolicy Mińska. Wysuwając jako zarzut za­
sadniczy domniemanie, że pewne organy rządu 
Polskiego popierają ten ruch, Cziczerin pisze: 
Rząd rosyjski jest szczerze przekonany, że rząd 
polski sam nia bierze udziału w tych sprawaoh, 
Stanowiących jaskrawe pogwałcenie trakiatu 
ryskiego i że znajduje się wobec faktów, które 
złożyć należy na niższą administracyę cywilną
* wojskową polską. Rząd rosyjski jednakowoż 
czuje się uprawnionym by się spodziewać, że 
rząd polski poczyni kroki energiczne i rzeczy­
wiście skuteczne, aby położyć kres tym ciągłym 
•mtiitfSSfacyom przeciw Rosyi sowieckiej. Co się 
tyczy zarzutów poruszonych w radio z 19 kwie­
tnia przeciwko w.adzom rosyjskim i białoru­
skim w sprawie rzekomych wypadków przyto- 
Cżonycn przez to radio, oraz przez przedsta­
wiciela w Rydze Balińskiego, wedle dochodzeń 
^kazało się, że zarzut, jakoby władze sowieckie 
'hobilizowały młodych uchodźców polskich, jest 
r*zuitatein nieporozumienia.

Osoby rzekomo mobilizowane zostały fakty­
s i e  aresztowane przez odpowiednie władze
* powodu braku dokumeDtów osobistych i na- 
‘6żą wszyscy do uchodźców, usiłujących powró- 
c'ć do Polski na własną rękę z pominięciem 
^nośnych przepisów. Aresztowanie było rezul- 
.stem ich postępowania przeciwnego prawu 
1 porządkowi. Władze sowieckie skrupulatnie 
Przestrzegają przepisów trakiatu polsko-rosyj­
skiego i unika ą skutkiem tego wszystkiego, co 
leg łoby  być uważane za naruszenie traktatu, 
^żujemy się uprawnieni do spodziewania się, 
^  rząd polski zajmie takiesarao stanowisko *

poczyni kroki jak najbardziej stanowcze celem
•kłócenia wszelkich usiłowań kontrrewolucyj­
nych, które nie mogą być uważane za co in- 
N o ,  jak za pogwałcenie treści i ducha trakta­
ch ryskiego. Rząd rosyjski jest ożywiony pra­
żen iem , aby megły się rozwinąć dobre stosunki

~ - -X-:---------- iA.—;-łiicm, aoy Iiiuysj o.y ---------
*̂*'0(1 zyooy i przyjaźni z rządem polskim, je- 

^'akowoż prosi, aoy rząd polski nie stawiał 
^tszkód na drodze do urzeczywistnienia tych

pragnień i stosunków przyjaznych i szczerych,
które są stałem życzeniem rządu rosyjskiego.

W odpowiedzi minister spraw zagranicznych 
wystał dnia 20 maja notę treści następującej:

Rząd polski, otrzymawszy notę pańską z dn. 
5 maja, musi stwierdzić, że zawarte w niej 
skargi, dotyczące wypadków, które miały rze­
komo miejsce na terytoryum polskiem, noszą 
zupełnie ogólnikowy charakter. Rząd polski, 
który pragnął przekonać się o słuszności tych 
zarzutów, zarządził dochodzenia, lecz mimo naj­
lepszych chęci nie mógł znalez'ć nic, coby stwier­
dzało słuszność tych zarzutów.

Co się tyczy tych faktów, które się odnoszą 
do terytoryum ros. rep. rad, rząd polski nie 
może za nie ponosić odpowiedzialności. Nato­
miast rząd polski musi skonstatować, że rząd 
sowietów uchylił się od wyjaśnienia i należyte­
go wyświetlenia tych faktów, które były wysu­
nięte w ostatnich protestach Polski.

Tymczasem rząd polski znalazł się w posia­
daniu dostatecznych dowodów do stwierdzenia, 
że organy rządu sowieckiego' usiłują przez swo­
ich wysłańców stworzyć<na polskiem terytoryum 
szereg crganizacyi zmierzających do obalenia de­
mokratycznego ustroju społecznego. Nielegalny 
przyjazd ńa terytoryum polskie p. Reginy Za- 
borowicz, pozostającej w ścisłym kontakcie z pa­
nem Iwljowem, jest jednym dowodem tego. Rząd 
polski wie też o tern, że władze sowieckie utwo­
rzyły organizacyę, której zadaniem jest przepro­
wadzanie przewrotowej propagandy w armii pol­
skiej. Organizacya ta wydaje specyalne pismo 
w języku polskim. Wszyscy powracający z Ro­
syi do Polski są zaopatrzeni odezwami. Dnia 
17 kwietnia b. r. na polski posterunek grani­
czny w Lubieńsku przybyły fury z uchodźcami 
z Rosyi. Przy kontroli granicznej znaleziono 
w nich znaczną ilość druków agitacyjnych, prze­
znaczonych do rozszerzenia w armii polskiej.

Dochodzenia ujawniły, że władze rosyjskie prze­
puściły uchodźców przez granicę pod warunkiem, 
że zabiorą oni ze sobą znaczną ilość druków agi­
tacyjnych i rozdadzą wśród polskioh żołnierzy. 
Rząd polski, pragnąc jak najusilniej ustalić dobre 
stosunki sąsiedzkie z Rosyą i nnikając wszelkich 
starć, nie uczyni użytku z całego azeregu faktów, 
aczkolwiek rozporządza materyałem dostatecznym, 
aby założyć szereg protestów przeciwko faktom 
przekraczającym wyraźnie artykuł 5 traktatu ry­
skiego. Rząd polski porusza jednak przytoczone 
fakty dlftego, aby poprzeć swoje twierdzenia istnie­
nia w Rosyi czynników, prowadzących równole-

I! W O LA  J U S T 0 W S K A 1 !
Pierwszorzędna restauracja, kawiarnia i mleczarnia

została juł otwarta.
Wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kolacye. 
Rendez-vous pierwszego towarzystwa krakowskiego,

[Jgei wszystkich wycieczek w okolice Krakowa.

v Rosya się pali.
W a iw w a  (teł. M.). Z Rygi telegrafuje mo­

skiewski korespondent dziennika „Ncwyj Put“ , 
że fala pożaru w Rosyi europejskiej szybko 
wzrasta, płoną, lasy i bory, giną w  płomieniach 
miasteczka i  miasta. Ostatnio zostały prawie 
doszczętni^ zniszczone pmzez pożary: Rostów
w  gubernil Jarosławskiej, Bogorcd, Mało Ar- 
changiełsk i  Juchnowsk. Na specyalnem posie " 
dzenju komisarze ludowi postanowili wydzie­
lić z czerszwyczajek specyalne oddziały do wal- 
z podpalaczami. W  Smoleńsku taki oddział już 
rozstrzelał i  osoby, podejrzano 0 podpalani* 
lasu. We wszystkich miastach i  wsiach rozle­
piono ogłoszenia, wyznaczające wielkie nagro­
dy pieniężne i  aprowizacyjne za przyłapanie i 
■wydanie władzom podpalaczy.

Kompromis polsko-litewski.
(PAT). Paryż, 21 maja.

Depesza „Ternpsa“ z Brukseli donosi: Wpraw­
dzie nieznane eą jeszcze szczegóły propozycyi, 
poczynionych przez Hymansa w sprawie kon 
fłiktu litewsko-polskiego, jednakże można już 
stwierdzić, że są one rozumne, umiarkowane 
i mają charakter pojednawczy i przyczynią się 
do załatwienia konfliktu. Należy'się spodziewać, 
dodaje dziennik, żel projekt Hymansa posłuży 
za podstawę do dyskusyi oraz układu polsko- 
litewskiego. Kota, biorące udział w konferencyi, 
wyrażają się z najwyźszem uznaniem o Hyman- 
sie, który prowadzi prace z wielkim autory­
tetem.

(PAT) Bruksela, 21 maja.
Na konferencyi litewsko-polskiej, która sit. 

się zebrała 20 maja, Hymans odczytał wstępny 
projekt transakcyi, któryby mógł służyć za pod­
stawę do rokowań. Obie delegacye zgodziły się 
na zbadanie tego projektu w następnym tygo­
dniu. Zapewniają, że rokowania rozpoczęte 
w Brukseli pomiędzy delegatami Polski i Litwy 
doprowadzą w najbliższym czasie do kompromisu. 
Wizyta, jaką Hymans złożył Briandówi dnia 19 
maja, dotyczyła tych rokowań.

Milion —  do Łodzi.
Warszawa (teł. M.), W  dzisiejszem oiągmamu 

miliomółwlki wylosowano numer 0515656, wyała'- 
ny Kusie skarbowej do Łodzi.

NADESŁANE.
Dem spedycyjny i komisowy

H. MENDELSOHN
założony w r. 1838 

W ŁAŚCIC IELE B. i M. WACHTLOWIE 4176

Biuro centralne w Krakowie, pl. Dominikański 1.
Nr. telefonu 86 i 2056.

Oddziały: Warszawa (Sadowa) ks. Skorupski 3, 
Dziedzica, Oświęolm, Szczakowa, Droho­
bycz, Ryned 37,
Wiedeń I., Wippilngerstrasse 24, 
Bogumin,
Mysłowice, Katowice.

11 Transporty meblowe II
Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża"
Członek rzeczywisty 50 mk

„ wspierający (bez prawa głosu) 20 „
Młodzież gim nazyalna  6 .
Członek dożyw otn i......................- - 5000 ,

Odznaki darntu.
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Zwisrsiadlo polityczne.

. E. Pil.
(n) Wiceminister spraw zagrani szinwch, p. E* 

rr,zm Plltz, nosząc5' nadto tytuł „pełnomocnego 
ministra i posła pierwszej Klasy'1, — »gło®ił 
swoją dymieyę, którą prezydent Witos przyjął.

Okazało Mę, że p. Erazm Piltz, jako długple- 
tni dpiecąnikarz i  aedaktor, nie umiał się utrzy­
mać n*t jtanowiaKu dyplomaty 4 w zbyti cznym 
zgoła jmerwiewle z redaktorem warszawskiego 
„Journal de Pologne" powiedział kilka ntotak- 
toumyeh (i nawet ściśle niespr a wdaonych) ia- 
forma.cyi o rzekomym zidichowaniu się żołnie­
rzy włoskich na Górnym Śląsku. Z tugo powios 
dti hr. óianza, włoski minister spiaw ^agnanl- 
ctehycn.; zażąda, w sposop jrazeigorycziny "d  rzę 
cki poł&kięko za obra/ę żołnierzy włoskich da- 
leko idących sartystafccyi, których konsekwan 
<yą byc muidala —  dymiisya p. fullza.

Z pow 3du tej djimisyi „Gazota Warszawska" 
wyraża bc leśny żaa że En renta tak tardao so­
bie lekceważy tych właśnie polityków polśl ich, 
którzy ,.w czasfie wojny euiopajikiej zu.znaczyii 
swoją konsekwentną działalność na m e z  E ir 
tenty*'... Wogóde KUŁeuito, nic a nic nie umie 
byc wdizięaana — ewdecyi!

Gemotoraty uzny ząś „Kuryer polski" dość nie 
spoiartewiąnie .pisze: „Ustąpienie p. Piltza w cię 
żkjei chwili obecnej jest bardzo dotkliwą stra­
żą. dla mtoistenstwa spraw t'\iara,n!icjznycn. w 
którem był niewątpliwie silą bardfet po ważną 
i dio którego wnosił niepośledni zasób jtrący i 
doświatftcwyła. Konieczność tego UJtąpdenia 
charaktery iłuje lepiej, niż wtózelkie wskaizian-ia 
teoretyczna niezwykłą trudność położenia, w 
j aktom znai .zi się *ząA polska. Wskazuje ona, 
jak niezbędną jo*t w  tom. położeniu najwięk­
sza oględno to w  pow ępowianiu, obowiązująca 
w równej mierz* mzfjd, jok praiaę polską".

T śto to to  „ o g ią d n o ó ć "  w  p o& tęp au ^U ito  p o lity -  
ranpm jest nam bardzo potrzebna. Ale właśnir 
p. Eraon Piitiz tej wgiędnbśca bynajmniej nie 
wykazał, —  anj w  ,płynnym" li&eie czechofil- 
skim do p. Beneeaa ieatonią -toku ubiegłego, m i 
v o datoim pnerwiewi© z redęJLtô m fran&U' 
ąkjm.

Może więc m a słuszność „Kuryer 'Warszaw­
ski", który pisze, że dymisya p. Piltza jest wła­
śnie koTftSekwoucyą dyuiisyi p. Sapiehy... 

 oO<

Warszawski „Kuryw Polski" przynosi na­
stępującą wsadoriłOść:

P, Korfanty w  mli kierownika Kop-itetu w y  
kunawcsego, według pogłooek, któro doszły no 
Wars z,awyj bez p«zozuiijew i» z tym Komitetom, 
układa listę członków gabinetu górnośląski ego.

Jeżeli ta wiadomość jest prawdziwa, śwtod- 
ezyłoby to, że p. Korfanty wszedł na niebezpie­
czną i 'niedopu*zcz.&lną drogę tworzenia „nie­

podległego państwa górnośląskiego". — koneep- 
cyi politycznej, która w  jasny i prosty spór o 
Górny Śląsk, jako o ziemię polską, wniosłaby 
zmącenie i w, ogom na«zym dałaby nową broń 
do ręki. Mimo u szyatko, chcemy i uważamy^ tę 
wiadomość za pozl a wioną podstawy.

(n) Z powodu jmruej interpelacji przeciwko 
działalności ku. sureyb. Teodeiowicza w Waty* 
kanią jaką wniósł dc Sejmu postu Bryl, war- 
§mwąU „Na”ód‘ kremli takie uwągj:

„Jasł (aktem znamiennym i  wiele mówią­
cym, że wojujący arcybiskup za cel swaj ofeu* 
zvwy t,\ ,ai »Jibie Polskie Stronnictwo Ludowe.
0  l a r p i n e u g i ju m  jeigo k ie r u n k u , a  n a w e t  0 z ą -  
sadniojso Ąibpj-zyjaiznym nastroju względem 
k le n u  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y . P o d is ta w y  P . S .  L .

tworzą nfa^y chłopskich peziąda.cry rolnych, 
którzy pod w zgłęciezn stosunku do re lig ii i  Ko­
ścioła tworzą, żywioł konserv/a,tywny i trzym a' 
ją  się bardzo daleko cd wsz&lkirh krańeowości 
antdklcrygalnych. Okądsm tak a  njeehęć w  nef 
azym areybiekupic cło togo SftmunlotfWa?

Chj ba tylko stąd, że P. S. L. jest wielką silą 
r kTąju, ą jesrt, i ehęe być nieaeJfsżrae od wpł?'' 
W ÓW | nakazów kleJTkulnyeh. 'do wystairwa- 
Jeżeli dzfiałacae klerykami oczekiwali, iż opa' 
nują bierną ma£,i ludową i na tej pedstaJWtio 
zagarną władzą nad. krajem, to doznali zawo- 
łu. Ghlppi uznają rolę 'duchówieńisftwa w .  wła' 
śoiwbj î&rush dfhałaniifti, ląc* .ue chn* j^w> kie* 
yoM ftijcitwa w uziiętizifniK wpołecanoj i pelityez' 
nej, w  dzaed sini* spi a w  i stowuuków świeckich.

A w iaśp ie  tę dziedrin? k lerykalizm  chce 
pauuWać j  pyóhuj* ęjo twj w'ąlk_ użyć biomi re' 
ligLinej-*,

Z częm mimyiś ć  na rynki angielskie.
■Nasz przemysł ma powaincł

Od dnia 21 Iuioko do 4 maroa odiby^ał się w 
Londynie, Birminghamie om* Glasigowiie ja r  
mWrtk prsemyisłu brytyjaiŁiego, urządzony sitimi-a- 
niem mimisitryum haudlu. Ztupowieidź tego jar­
marku możua bjdo zmaieźc niemal w całej pra 
aie polskiej, podobno zresztą jak i w  pranie 00- 
dziemioj i  fachowej innych krajów, albowiem 
jaj maikowi temu dany był rozgłos nieislychainy 
Jednakże Wbrev. wszelkim wysiłkom, tąk ze- 
stromy oficyąlnej, jak czynników wpływowych, 
ja rmaj k eję nie bandzo udał, a powożenie j».- 
go było bardzo małe Wyroby wjeikobrytyjslkie 
na jarmarku małą na atę „wracały uwaigę, iuk 
pod wtzgiędem wyrobu, jak i wykonania. Przy­
tony uwydatniła eię drożyzna tych wyremów', 
tak wielka, że konkure-ncyia, ich z wyrobami po­
krewnymi na komityneuoie je&Ł zgoła wyłączo­
na.

jarmark ten upewnił o nyóżliwjośoi w^półzą- 
woiniczenia przez nasz przemysł z niektórymi 
wyro ban.] wiełkobrytyj skinyl, tak m  rynku au- 
gieistkim, jak ma rynkach ciwlzozifcmskich. N i­
ska waluta nasza, tani materiał t niżeze pła­
ce roboczy Stern iają nąs pod tym wzgiędan w 
uprzytwiłejOUŁnein poJL-,iżeniu. W związku 7 
tem znajdujemy w „Kuryerze W&irszaw«kim“ 
naprawdę internujące i  fachowe uwagi p. 
F, B.

Według jego zdanlą, do tego, abyśmy magli 
pójść na rynek aJiurelski, trzeba przedowscr1 ■ 
stkiem, aby orgtanizacya pjiacy u nas odpowia­
dała następującym dwoni wiajninkom:

Vowar konkurencyjny mnsi być należycie 
wykończony w najorcumejszych szczegóJaca. 
Konsument wjelkohrytański Inhi towar skon 
c/.oaiy, zgnahny, ztrępizmy, czysty, wygodny i so­
lidny •

Dcrtawa towaru musi być regularna, pnnk> 
tnalnn i zgodna z próbami, wykopana odnowie* 
dnio do umowy w najmniejszych detatocl . Ku­
piec. angielski niezmiernie lubi punktualność,

widoki 9kspoptu d g  Anglii,
regulamuść i zgodijuść dosi-aiwy Wszelkie wy* 
i aP^Błuie się a pod ty ch p^'zepisów grozi ną-ecpor 
fflodzmiem.

Uipewniwsj-.y się 00 do jednego 4 a^giago 
punktu, młłgUbyimy śmiało konkurować u na* 
8-ip-ująeycli goł^oiach pteremysłu: kosaynar*
ątwio, mehiaratwie, azezotkarśt»i^, w prtduk' 
oyi drzewnej, ariytnł^oh spoiłoby oh. zabaw* 
karatwia Ca się tyczy k-czykaritwa, to, jpgit te 
Uiieawykle mtrarna g ilą t akapertu, Kosze są ^  
Anglii bard-to p>-su kiwano i drogie. Atoli « * * '  
J M  nar* musi być obliczony nic według ungiel* 
wkiob oun rynkowych, lecz w  zależność od cen 
konkureptifjuycb innych krajów, impottują' 
cvcli v 3 roby koszykarskie do Wielkiej Bry ia- 
nji: belgijskich, holendenskioih, niemiDckicn i 
t, d. Tylko w ten apasób oŁliczłpue ceny mogą 
być skutpcoie. tow ary uolakłe aą, ogólnie bto' 
rąc- mało znana na rynku wszechświatów*'# 
j kupie e polski ffluś nie tylko kon-ikurować eb' 
nami j g!ittunkj<m towaru, aie jei,aozć prrea^T' 
ciężyć newną nieufność konsumentą do towa' 
ni mało rp,u znanago Zawiniliśmy cany busz* 
hrymaó u , takin, p i/ziomfe, t.by raoglf 
jwłdhić rynki obce i wyłączyć nitLęz z^ectuy ih 
konkurentów, Pi/y obecnej nu«zej ą.nucir ń®' 
»~*oy 1° “ Czyiiić, j  pai'«wąc tree^wo iw> posyoż' 
toś', powinniśmy wyzyskać na^e karoiantury*

Spccyalnie koB*e wyrobu angieteiKiegio oćiw&'
caają się doskorałam wykończanjcm i solidną
robotą. JłUa ich są csęsto pokjyte SKA-ą, rę\V' 
ihieiż i całj orz eg zamknięoią częiaito poltryit., je** 
długim pausem skónpąnym wtmkoło. Gkuei^ st ; 
lowe umies®c;ziOine są iLe wśzyatkich rogach I 
miejscach ..lubych. Wiki-iua jeU mflpna, i  gęsto

et jon a. Zbyt Znajdą kMsge wszelkiego rodżh’
Ju i ryp u.

Róiyuież łatwy zbyt miałyby meble j»Iecio«A 
tak pokojowe, jafca tep ogufl, w ,. tym je'
drak względem komkureneya będzie trudniej' 
sza; Tylko udoskonalając zewnętrzny wygląd
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Sw^^: legendawy Polski*
Jak Najśw. Pannę obrano Królową Polski.

Z upadkiem dawnej, pogańskiej wiany. le­
gendy nasze przybierają odmienny charaśełer, 
# c  mjały aa czasów pogańskich. Trudno już 
odróżnić w ruch to, co jest rdzenieni fgnm zji 
ludowej, a co jego poikoutem. Baśń, przyjmuje 
witedy jakąś golną, kaomaopoliityczmą, że taik po- 
i\Miem crchę, wspólną całemu cłirzościjariskie 
mu świaiiu. Już u rozstajnych dróg nie rozsia­
dają się upiory — ale kuzyż wyciąga swoje la- 
rnionia: już w pu?tyniacn 1  moczarach nfte błę- 
dne chochliki — ale św, Onufry, z  długą po 
kolama bi*odą, czuwa i modli się za lud okolicz­
ny. Baśń starożytna przyjmuje odtąd cluatralkitor 
legendy, jej świętość i jej nam&fi iczende. Pełno 
ich w dziejach naesycn, ,-*ocząivu9zy od cudów ne- 
go otdzyskamia w zi-oku przez Miaozj sława, od 
świętej Kingi i soli wielickiej —  od naw róoe- 

Madeja i legendowego zrośnięcia silę ciała 
świętego Standiełaiwia, a* po najbliższe czasy, w 
których tyle jeazcz* cudownych miejsc się po­
ją w Ja.

«c*a.; . . » r y - -

Jednak łiizezwa fawtaizyią ludiu, niezawsz* mo­
gła podążyć aa zbyt lorfnemi i ahsitrakcyjnemi 
pojęciami legieaa clirześoijańsj^ch. Dla niej po­
trzeba byio kształtów żywych i realnyeli; ®tad 
to nieraz lud, nie mogąc doścignąć zbyt wyso­
ko nas!rojonej fabuły, śaiięgiał ją  z  nieba na 
ziemię, ubieraj, w- ^wioje aukionki 1  tak dopiepo

przek-sztAłconą puszczał w ówiat. — nc wf drów 
kę pomiędzy ludzi. Przysłuchajmy się tylko j° 
go koleudorn, tym kantykom chrześcijański 
uiotzon\ m na modłę at'kroży4nych pieśni kuozcl 
bogini „Kolady", które doitąd lud na Rusi śpie­
wa, a znajdziemy w nich odbicie tej żywej, po­
gańskiej wiary, która aż po dziś dzień —- mimo 

'diieaięcaiu wieków chuześcijańatwa — ma w  
ludzie naszym swoich beztwiednych czcicieli.

Ta dowólność w  paizieraJbiiamiu nowych w y­
padków wedle odwiecznych w->ohiażeń, malu- 
’ 3 się najlepiej w  jednej z legend, gęgającej 
blizkich nam czasów dziejowych, bo nanowa 
nia Jama Kaziinier.to . Nieszczęśliwy ten mouar* 
cha, w  czasie najazdu Gtawiedjzkjiego, oddaje sie­
bie i  naród cały pod opiek-lActze oko Najówiet 
rzej Maryi Panuj- j ogłaS®ai ją w katedrze lwow­
skiej r. 1656 Królową Polską. Wieść ta docho­
dzi do ludu i napełnia j«gio otuchą. Ale
sem fakt nie wyptercza mu jeszcze,., on m.uifU 
go ubrać po s.wojenm, przyoblec 'wiedług wła­
snej ramtazyi ho jnaczcj cały urok togn wyda­
rzenia eąsłfiałhy dla niego w raw iy,

Cóż więc robi? Otio, przenosi miejsee wypad­
ku ze Lwowa do Częstochowy, gażie znajduje 
«lę  na całą Polskę sJwnąey eudarpii obrWB Bożej 
Rcdaicielki i nzecz ospow-ad® tak: ..Za pauowa 
nia jedn agio *  królów Rodiskich, w  nieszczęśliwej 
chwili vda'ginięcia wtrogów — Polaicy zebrani 
nu elekcyjnym polu, óbnab Maryę królokrą «wo- 
ją. Ale Najświętsza Panna korony przyjąć nie 
chciała.,, „Naco mj więcej koron — mówiła 
skoro wsiadam oioby-i-< ą ! --. Zasumowali się 

I Palący na tę odmowę, snać za zbj-t obc »stwo (

brali si? do Najświętszej Panny, snać za iftisż 
ko canili swą ziemską kanoine:*«le z ten; \v&zy~ 
"itkiem nie aali za wygnanę. Nu* w narady: 
dalej począć, kogo wydelegować do Matki P °' 
ekiej -- kiedy Oma od.m<świfa ntw et modli* A e 
■samego króla. Ton radzi tedy tego, ów inncS0 
amoasadoi a. aż tu oewi-em sżlaehcic z Poidła' 
siia rzuna myśl wybrania rosłem z ziem i 
je wództw polskich sam*gn> Chryatium Pa^ f- 
„W*-ża'k-ci my krayiża, ryet,*ze, wszak hojni0 
przed cm amv kreiw uasżj  ̂w w^ojnach z biisutruia 
Uaipi, to nam Pau Jezuis nie odmówi swej 
mocy!" Wniosek przyjęto j Chrystus Pan wstf 
SłtkAmi kloŁami rostad wj-bmr-y na posła. Aj0 
Bi nowy szkopuł: trzebaż Go przeciier wynra-"^ 
stfojflić i  odpowiednio do nowej jego godności■’ 
a tu «iam Chrystur się skarży, że ze Wi-zystkiieg® 
w -tał obdarty na Golgooio. Mamko^no s4ę 
bjjo Polałem łoli Chrystusa Paną, więc Rąd'2 
wlłł (bo Radziwiłł w każdej legendzie być iń11' 
si) zdjął z siebie koutusz bogaty, inny o f ł ri ' 
wał Panu pas tity, a ktoś lam jeszcze kołT'*" 
sobolów J. W  takiim dopaono «<roju, udał 5 
Chrystus do Mattiki owtojej i uwieńczył ją Ch^f 
hrych korouą, której, Jako oftiarow-ane1'
% rąac najmimeyo Syna, nie miała seirca 
clć powtórnie. '

Oto maci©, Szanowni Gzj telnicy, fakt i 
dę, rzeazywistość i fantaizyę! Niech jednak 
sią nie go-szy Sąrmarką nieco rubc.sznością * 
go podania; pełne jn^stóty j wiary musiały  ̂
być ser aa- skoro rr 11! się w  prawie w y b i# ^  
Boga nw posła, a Maskę J°g» na iwtodai^ 

kraju.
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Haszych mebli, możnaby nimi skutecznie kon­
kurować. Atoli pamiętać należy, że meble, prze­
baczone na angielski rynek, muszą, być wyś9- 
^ue, siedzenia musz^ być msk*«, fotele ob&ti r- 
n®, rozmiary mebli koszykowych muszą być 
białe.

Co do właściwych mebli, to kbnkurencya Jest 
hiożliwa tylko w giętych meblach, ale i tu ry­
sunek, jakość i wygoda ich muszą być pt'orw 
Saarzęame. Meble dziecięce, t. j. umeblowanie 
łWkojów dziecięcych w Anglii w  jasnych i czy 
stycb kolorac.u, byłyby mdlę wiick iah-c. Również 
ftieble kuchenne rozmiarów niewielkich 1 pzzy- 
bory kuchenne- Następnie kasetki wszelkiego 
•©dzaju do sklepów junuersk^h i jnych, nie 
luksusowe, ale całkiem zwyczajne listwy i ra­
d y  wszelkiego rodzaju, są poszukiwane. Prz 
W y  do gier i  aportu, artykuły gimri&oTyczr.e: 
komie drewniane, drągi, drabiny i t. <L, tudzież 
Uny i sznury mają duży rynek zhycu.

Co dio wyrobów szczotkaiskich, to widać tu 
dtwa rodzaje tych wyrobów. Luksusowy. o zna- 
komitem wykończeniu i z piearwszuzędnego ma-

być czysly, jednolitego gatunku, wysortowany 
i mocny.

Zabawki drewniane, tekturowe, metalowe i
gutaperkowe miałyby tu zapewn ione posłodze­
nie pod warunkiem, że zabawki, nie r eprezen­
tująca wyraźnie sipetcyalnego typu zabawki poi 
sfciej (na który popyt będziie bardzo mały, 
wbrew ogólnemu mniemaniu, że popyt będzie 
obliczony na .oryginalność") muszą mieć mo­
tywy angielskie, Gry i  klocki, oparte na mo­
tywach angielskich i utrzymane w stylu am, 
gielskim, miałyby w  Anglii ztyn, zapewniony.

Jak widać z powyższego, rynek angielski 
wc,ale nie jest trk  niedostępny dla eksportera 
polskiego,"-jakby się zdawać mogło. Wyroby niar 
seego przemysłu mają na nim wdelkia wddo-ki 
powodzenia i stałego zbytni. Wyroby te jeonak 
muazę być solidne, a tak samo solidne ceny, 
dostawa, umowy i t. d., wogóle wykonanie. 
Wysiłek jednak w  tym kierunku znakomicie 
opłaciłby się, to tieiz sąaizimy, że powinien być 
uczyniony. Spotkałby się on z p o p a r c i e m  n a .

szego rządu, który umiałby ocenić wartość sita- 
teryaiu. Drugi rodzaj średniego, a naiwet lich łego eksportu do kraju o najwyższej walucie 
Szego gatunku i wykonania. Tow«r ten musi I dla całości gospodarki naszego państwa.

Wieś w ola o wolny handel:
Masowe wiece w Małopolsce za wolnym handlem.

06ranicBemta gospodarcze, poawstiaiłoiść pn woj 
hie świiawwej, po Austryi, utrzjmaly się w  
Rzeczypospolitej Polskiej, w-skutek naciisku 
■przedsta w iica-elistwa miast i  ośrodków fabrycz­
nych, które usiłowały wcielić w  życie doktry­
nę, ze wyżywieniem ludności powinno gię za1 
to owiać państwo. Polsi ie ' Stronnictwo Ludowe 
Oid samego początku istnienia oduC-dizmej Rze- 
ozyt ospolitej domagało się ani-esienia wszel­
kich. -ograniczeń gospodę rczych i wp cofyadizi&nia 
w życie wolnego handlu, wychodząc z załotże- 
njia, że jedynie nawrót do normalnych stosun­
ków przedwojennych umożliwi zagojenie ras. 
z-adanych wojną gospodarce społecznej, uimioż- 
Uwj wytcnnięcie jpołeczeństwn i ożytwfi energię 
producemdw, krępowanych na każdym kroku 
przepisami państwowymi Przepisy te bowiem 
mi oigfyaî ocznym reeultacie uniemożliwiały swo
toochią priącę’ k/fyih, o ktńorch przedwta wiicielom
tadast i ośrodków fabrycznych najbardziej clio- 
daiło, udo przyn osiły pozytywnie nic 7 dośiwiaid 
czenia wiadomem było, że ograniczenia handlu 
Wywołały już podczas wojny śwtjifowej najdo­
tkliwszą plagę naibiedmłejisewfj ludności, m ia­
nowicie pastoarauwo. ^rze® dwa lara walczyli 
jednak ludowcy w  Sejmie o wolny handel bez 
skutecznie, bo zwłaszcza partye robotnicze rwał 
towtni-e przeciw wolnemu handlowi występo­
wały i występują dotąd. Ostateczna walka o 
Wolny handel rozegra się w  Sejmie w najbliż­
szych dolach. Rząd przedłożyć m a dnia 1 czer- 
tyea nowy plam aprowizacyjny, plan, który' —  
Jak już wiadomo, —  opierać się będzie na wioJ- 
hym handlu.

.Tak ta .sprawa jeist. palącą dla. najszerszych
- .............    --- — i --------

jg '1EA1RI/  IM .  J. S Ł O W A C K IE G O .

Wieczory Boy'a.
Rzecz Łzczegulna. — zapowiedź tych wieczorów 

bnzej (la mnie nieufnością, która okazała się po 
części uzasadnioną Tak, jak gdyby komuś kto 
toiał sposobność rozkoszowania się swi-etnem 
dziełWn sztuki w  oryginale, -zauroponowiano o- 
Jflądamie go w reproduikcyi, choćby znakomitej,' 
W oczekiwaniu wrażenia tej samej sdły.

Podejrzywałanc* zaMsze, że teatr nie jest wła­
ściwą rama dla produkcyi estradowych, a do­
skonały aktor nie zawsze bywa równie dobrym 
'■©cytatonm. Wieczory Bov‘a utwierdziły nomie 
^  tem przekonaniu

0 „Słówkach" na -aaue mc nie powiem, po­
nieważ zaraz będę miała ryzykowną przyj etn 
hość pomówienia o nich asobno. Zauważyć jęd- 
ńak muszę, że wybór „kiosków" z bogatego abio- 
*U tych oszałamiających »aradoksov, poezyi, 
hie ^zupełnie był trafnym Są „słówka", które w 
^cćytacyu czy melodeklam-aoyi, dosięgają pełni 
^yraizu, jak nieśmiertelny „Dzień Esika" lub 
"Modlitwa estety". Ad® |stnieją tetz Bfinofy, prze­
inaczane raczej do wczytywania się w  me w  
Jfezy wla»nego pokoju — i wtedy zaczynają wi- 
IjJPować całą Ramą utajcnęj melodyi na sfcru- 
kach nerwów. Wszelki glos z zewnątrz prze­
r a d z a  tylko i  fałszuje barwę wewnętrznego 
'prażenia. Do nich należy przedews?vstkiem 
^yp-tyik „Słońce jesienne", który naiwet w mi- 
?WowTskiem oddaniu wątpią aby nie tracił dla 
puchacza, któremu raz stał się głębakiem, in- 
DVwiclualnfcm przeżyciem.

Zapewne że ci z pośród słucha-czy, którzy po 
*^8 pierwszy zapoznawali się z Boj em, byliby

warstw polskiego ludu. tego wymownym dowo­
dem są rc ąnifestacyjne wiece, jakie się w  ubie­
głą niedzielę odbyły w  olbrzymiej ilości wsi w 
Małopolsce Zachodniej, w których znajdują się 
orgianizacye Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Zarząd okręgowy P. S. L. wi Krakowie orrzy 
miał spi awoizdamia z przeszło 260-stu wieców, 
odbytych w niedzielę, a poświęconych speeya1- 
nie sprawie wolnego handlu. Wiece odbyły się 
iw- gminach: Trzeań, Werynia, ty Kolbuszow-
skiem, Trzciana, Rzędztanowice w Miel rekiem, 
Sietlikówka, Otpiiiy, Osobnica w  Jasielskiem, 
Kielanowice, Pleśna, Skrzyszów, Wota Rzędziń- 
ska, Rzędzin, Jodłowa, Lubczia, Ryglice, w  Tar- 
niowtskiein; W ier ciorka w Myślenieknem; Zabo­
rów ie, Gnojnik, Pojaw ie, Łoniowy, Poirabka U-

szewBka, Wola Przemykowsfca, Podivale, Zaba­
wa, Zdarzec, w Brzesldem; Kj-szów, Kantaro 
w ice ,. Liszki, Wadów, w  Krakowskiem; Poru- 
dno, Kolonia, w  JuworówistŁiem; Niżatyce, Urze- 
jowrce, Mlrocdn, Mikulice, Siadleozka, Medynia 
Kaiiczuuzka, w Przeworskiem; Sizarbia, W ierz­
bno, w  Miechowski em; Buków, Wrząsowiice, 
Iirzęoin, Gaj, Korabniki, w Podgórskiem; Pie- 
urzejowa, Zoizad^zą Laioezyn, w Ropci^ckiem; 
Pników, w Mości-skienn; Bodzanów, Biskupice, 
Szczygłów, Sucha Raba, Stonaia-óg, Zagoro, Za' 
krzówlec, Ochmanów, M ęgrzce, Giiciiów, Sław­
ie owi ce, Laizany, Ziręczyce, Grabie, Dziekanowi­
ce, Słtryyzowa, Poiznachowioe, T aikowice, Lijpr 
las, w Wielickiem; Lapczyca, Świniory, Łąkta 
Górna, Bytomsko, w  BocheńŁkiem; Giężkowice, 
w  Chizanowsikiiem; Borek Stary, KnacżkoWa-, 
Miłocdm, Chmielnik, w Rzeszowiskiem; Mszołnr 
ca, Jiaisfcrizębia w G-rybowiskiem; Radce, Podol- 
sae, Poręba Wielka, w Qswi*ęuimisfciem; GębŁ- 
cizyna, Łęki,Górne, Klocie, Siedliska, Boigusiz, 
w  PilziJitńskiem; M iękin Nowy, Tuc^empy, wi 
Jaaasłiatwski-etn; Gstrowne, w Przenwiskiem; Gro 
dzisko, Biodacizów, Gwizdów, Żołynia, Brzoza. 
Si-adinaioka omiol wizytny, Fnzedmieście Lai .au- 
cikiie, w Łańcndkiem; Lachów ioe, Krzyżowa, w 
Żj wieckiem; Topola, Siedec, w  Pińczoiwskieni., 
Sąsiadowice, w  Samborskiem; Targanjic1. w 
W adowiickiem; Wielmożna, w OUkiusfcieim. Koń 
cizyce, m  Niski em, Szczyrk, Salmopoi, w  Bial- 
okiiitna; Kamienica, w Limanowtskiem i  t. d.

Na ivteiz37sraKicn tych wnecach uchwalono neaor 
iucyę, duiuagająoą się w  kabegary-azny aposoo 
wprowadzenia wolnego handlu i  wzywającą 
Klub posłów P. S. L., aoy za wszelką cetnę wol­
ny hcOidel j^zeproiwadizjł w  Sejmie.

Zarząd okręgowy P. S. L  otrzyma ze wszyst 
kich ■wymienionych wieców sprawozdanie z je­
dnomyślni© prawie Brzmiąca rczolueyą w  spra­
w ie wiołneg-) haTwllu. Spamwazdiania podpisane 
są przez wszystkich miesikańców wymienio­
nych gmin. Piotałużą one Klunowi posłów P. S. 
L. jako matoryał dowodowy p'dozas cubrad ko­
misy! apnotwdizacyjnej w  Sejmie.

W©lny haLd *i mntj oyć w  Sejmie w tym ro­
ku przeprowadzony!

Rząd gdański zaprzepaszcza p o r!« Gdańsku
Uniemożliwia emigracyę przez Gdańsk, a skierowuje na Hamburg

i Bremę.
„Robutnik Gdański", organ zi-zesztuiyeh ro­

botników polskich, występuje z oskarżeniem 
przeciwko rządowi gdańskiemu, który, działa­
jąc śiviadomie tvbrew interesom miawta na 
rzecz Niemiec, nsiluje nniemoiliwlć emigracyę 
przez Gdańsk, a skierować ją na Hamburg 1 
Bremę.

„Przea wiojną — pisze ‘„Roiootnik Gdański" 
— przewozem emigrantów zajmowały się drvvie 
linie okrętowe: Hamburg-AmiHryikia—Linie" i  
„Norddeutscher Iloyd". Lunie te, nie mogąc o- 
becnie uruchomić własnej żeglugi, porozumiallv

— i—■j ....     -l- I.J

się z kapitałem amerykańskim Utworzono 
dwie linie pod flagą amerykańską: „Uuitwd 
American Linę" i  „United statas, Mani Steom- 
ship Com-p. Inc." Amea-yka 'dała, kapitał i flagę 
Niemcy zaś urządzenie portowe i  emigra­
cyjne i dawmy perscnal,

Politykę emigracyi iia rzec® obu linij okrębo- 
wych prawiaidzi obecnie przez i&wą gospodark- 
w  barakach w Troył nieimieicko-nacyonalisty- 
czmy gdański magistrat, ze względów politycz­
nych, a mianowicie, chce ogłodzić Gdańsk, wy­
wołać niezaidowolenie wśród robotników i, ku-

nuiiei .w lymagai^cy, «dvż aż nadto dostałeaznie 
olśnieni — ale tacy znaleść się mogli tylko wy 
jątkowo. Boy stał się własnością współczesnej 
umysłorwości i w-dychaimy go, jalk powietrze. 
JeżeR iedmak ci ztwląszcza, którzy mieli szczę­
ście choć ra-z słyszeć „Słówka" żywe, pulsujące 
krwią gorącą, w kabarecie naa kabarety, dla 
którego si urodziły, atmosferze „jam y Mi­
chalikowej" — doznawali pewnej fa-eniy, to z 
pewnością nie byli od niej wolni i  artyści1. A 
toby tłumaczył© wiele.

P an i, Solska której artystyczna indywidual­
ność przerasta- daleko po za ramy sceny, a ka­
żda zaipowiedź występu daje z góry przedsuiak 
wytwornej biesiady, — nadała swej imterpreta- 
cyi „lów iek1 barwę wysoce indywidualną, w 
której jednak rozpoznawało się .je z trudnością. 
Czyżby powód tkwił w tem, że większość cha­
rakterem awjm yogolę nie nadaje się do recy- 
tołwiama przez kobietę, a przyn-ajmniej nie te 
z pośród nich, które artystka wybrała. Nie sto- 
dU.l’e się to oazy wiście do „Markizy" jednego z 
nieGcizay ch utworóv , napisanych wyłącznie dla 
kobiety, wobet -czego ów obrazek sc-eni-ozny wy­
padł rzeczy wiście czarująco i  stylowo,

Dziwniei&zem iest poniekąd, że artysta tej im- 
t-eligernicyi, nadto świetny coiifereincier kabar.e- 
tęiwy. p. No-wiaLoWiski, tym razem zupełnie nie 
zdołał zadowolilić. Kierując si-.- =-iuganem are- 
Sstą zamuriieiniem konieczności zachowiania aib- 
so-lutnej prostoty i bezrośredntości, — przesa- 
d iił w nonszalancyl Strefy, czytane od niechce­
nia., ?;aledwie marrkow.al, jakby prz.v poiiiinhjąc 
samemu sobie rzeczy znane na pamięć, a to 
-tak dalece, że nie uważał za stosowne zaizna- 
ozyc nawet przerw między jednym a drugim 
wieszczem, różnym skalą i nastrojem.

Najbardziej powołanym recytatorem Bov'a 
okazał się w r ezultacie p. Ruszkowski, na ,kjtó 
regc nikt nie li-czyl, lako na wartość nieznaną. 
TymiCżaisiom om jodem intuiicyjnie wpaldł w- ry tm 
i  ton właściwy — i momieuitalnie ożywiil slu- 
chiaczy, którzy dotąd trwali senni i smutni. Nie 
wyrajzało się to ożywienie huczną weso-łością, 
bo tej wiersże Boy‘a nie zwykły’ wywoływać, 
mimo szalonej orgii d-awiciipu, i-okim. musuje ich 
wartka treść, zamknięta, w  zwartej formie — 
al e cała sala poczuła się zelek tryzowaną potęż­
nym prądem wibnacyi nerwowej. I ratz jeszcze
o,grirnflio zdumienie, że * naprawdę istnieje 

współcześnie człow iek, który najskrytsze odru - 
chy duszy i  instynktu poważa się bezkarnie po­
ciągać za sznurek, jak pajace i wodzi za nos, 
jak niedźwiadki, uczące się tańczyć na linie.

Aby się o tem -ozemprędzej -przekonać i wy­
wrzeć zemstę, — ściągnięto Boy‘a żywego prze­
mocą na scenę, — (aby podchwycić skośne stpou 
rżenie i pobłażliwie drw.iący grymas uśmiechu, w 
których nie dało jią  wyc-zytać dla zebianycii 
nic pochlebnego) — i usiłowano ukamieaiow-ać 
oklaskami. Ale się nie dal — i  ’ ak czmychnął, 
-tak dotąd czmycha.

Fragment ze „Szkoły ż-on" Moliera, a awłasz 
ezcizia roni anty czno-Goni-cz iy  „Ka-pirys Mussetą. 
w których to przekład-aich Bnyr, jak zwykle, 
okazuje się nie fumnezem, le-az współautorem, 
— stały sie terenem, gdzie p. Soiiska imoAU z 
całą precyzyą wygra ta swe atuty. Patrząc na 
artystkę we właściwej roli, rozumie się dopie­
ro. że talent zarówno sceniczny, jak iyciiowy, 
polega na tein samem: na umiejętności nada­
nia stylu własnemu chs paktei owi. E. Ł.
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piectwa z obecnego stanu rzeczy, a przez to wy­
kaz ać, iż tylko w związku z Niemcami Gdańsk 
może się rozwijać,

Gdański magistrat pó&tamowSł doprowadzić 
do tegto, aby rząd Stanów Zjednoczonych nie u- 
znał kwarantanny w Tróyl za wystai czającą, w 
następstwie tego bowiem ruch emigracyjny od­
wróci się samorzutnie od Gdańska i skieruje 
na< linie niemieckie, zaś magistrat i mieszkań­
cy Gdańska zostaną pozbawieni dochodów, 
których przysparzała emigracya.

W  tym celu postarano sdę, aby baraki w 
Troyl przemieniły się w siedlisko brudu i nę­
dzy, by pobyt w nich lówtnał się infekcyi, przez 
co rząd amerykański kwarantanny w Troyl nie

będzie mógł uznać za wystarczającą. To też żą­
dania delegata amerykańskiego Urzędu Zdro­
wia, dra Lin sona, pozostawiano na czas dłuż­
szy bez odpowiedzi, tak, że dr Linson w stycz­
niu r. b. opuścił Gdańsk, a rząd amerykański 
odmówił uznania kwarantanny w Troyl, Odtąd 
okręty z Gdańska musizą odbywać kwarantan­
nę w Hamburga lub przed wjazdem do portu 
nowojorskiego.

Obecnie rząd amerykański rozważa projekt 
nakładania kary 5000 dolarów na okręty, żabie, 
rające pasażerów z Gdańska, co oczywiście nie 
ułatwi kotnkurenicyi linii bezpośredniej komuni- 
kacyi Gdańsk—Ameryka z liniami niemieckie- 
mi“ .

Numer 138

T

Belgia i Polska — dwie siostrzyce.
Znamienne słowa belgijskiego posła do Naczelnika Państwa. —  Belgia 

przyjdzie Polsce z pomocą przez swój przemysł i siły fachowe.
Warszawa, 20 maja.

Dnia 19 bm. odbył się w Belwederze ze za- 
chov. amiem zwykłego ceremoniału akt wręcze­
nia Naczelnikowi państwa na uroczystej au- 
dyeneyi listów uwierzytelniających pezez po­
sła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
Belgii, barona de L ‘EskaiIle, Naczelnik państwa 
■pnzyjął posła w  otoczeniu ministra spraw woj­
skowych gen. Michelisa, gen. Jacyny, dyrekto­
ra protokółu dyplomaityozmego, oraz adjutan- 
tów. Poseł wręczył Naczelnikowi państwa swoje 
listy uwierzytelniające, pnzyozem wygłosił na­
stępującą mowę audyencyjną w  języku fran­
cuskim:

„Ekscelencyo! Mam zaszczyt wręczyć Waszej 
Ekscelencyi listy,, przez które król mój, dostoj­
ny monarcha., raczył mnie akredytować przy 
Panu iw; chamklteuize poeła nadzwyczajnego i 
miinietria pełnomocnego. Misya. którą mi poru- 
czono przy Naczelniku niepodlegiłegiu państwa 
polskiego, jest dla mnie wielkim zaszczytem, 
wkłada jednak na mnie równie ciężki obowią­
zek. Jeżeli przyjmuję zań odpowiedzialność, od­
czuwam zarazem bardzo wielką radość, gdyż 
stosunek, pełan żywej sympatyi, który istnieje 
między Polską a Belgią, ma podstawę sw®ią 
w  saren i roz»ądkna, Siostry w  cierpieniu, we 
wytrwaniu i w uinuawTaniu swobody, ąiostry 
.przez zbliżenie do siebie tradycyi narodu i  przez 
jednaką cywilózacyę, narody nasze wystawiane 
na te same niebezpieczeństwa, zdają się posia­
dać jedno serce i jedną duszę. W  ciągu swoich 
dziejów w dniach ucisku naród polski obja­
w ia ł swoją nieznójszczalność. Nadaremnie roz­
darto trzykrotnie ciało narodu, nadaremnie je 
deptano w  czasie męki przeszło 100-letmiej. U- 
ci.sk nie mógł zdziałać nic definitywnego prze­
ciwko praiwii, przeciwko idei, przeciwko p<raW> 
dzie, to znaczy: przeciwko duszy polskiej. Toteż 
dusza ta, której Belgia jest tak blizką, z czego 
tak dumną się czuje, jaśniała w  słońcu wol­

ności najczystszym patryotyzunem i  jak gdyby 
nde wystarczyło jej jeszcze tyle wiaiwrzy nów, zdo­
była ona w niespełna lok temu nową aureolę, 
za którą wszyscy ludzie, miłujący prawo i spra­
wiedliwość nie potrafiliby wyrazić jej * dość 
wi&zfięciznośoi. Był to w istocie widok najpię­
kniejszy w  dziejach; ujrzano, jak Niobe naród, 
wielka, raniona, wielkiej wojny, która stając 
w obronie wszystkich stawiła czoło najazdowi 
sama, ocaliła siebie i  innych od najokrutniej­
szej tyranii. Niepodobieństwem jest dokonać 
tyle dzieł heroicznych beiz ran. Jeśli dusza na­
rodu polskiego zasłużyła się tak bardzo ludz­
kości, ciaJbo jej cierpiało straszliwie i  wymaga 
czułej opieki dobrego samarytanina. Belgia pr« 
gnie mieć zaszczyt brania udziału, w tej pieczy. 
Działalność narodowa aa rozmaitych polach, 
które dało jej przed wojną, a niebawem znowu 
przywróciło 5 miejsce w rzędzie potęg ekono­
micznych łWiata, pozwala jpj na to, a nawet 
nakłada na nią ten obowiązek. Wierna swoim 
tradycyom pracy armia jej robotników, jej in­
żynierów, jej rękodzielników, jej batnkiietrów, 

jej hiandlują.cych i jej przemysłowców, marzy
0 pokojowym najeździe, który będzie baJ®am«m 
na wszystkie najazdy, najazdem .pomyślności. 
Armia, jej wytwórców pragnie urzeczjoojistpjć 
ten ideał ścisłej wspólności zamierzeń, łatiwo 
wykonalnych dla obu narodów, które dopełnia­
ją sic pod względem ekonomicznym. Oddane 
wielokrotne wzajemne usługi, stały kon­
takt, dają rękojmię utrwalenia dzielą pokoju
1 uczynienia go niezachwianym ku pomyślno­
ści naszego kraju. Takie jest zadanie mojej mi- 
syi. Toteż z największą ufnością. Paule Mar­
szałku, liczę na życzliwe poparcie Waszej Eks- 
celemcyi. Ustawicznie usiłowania moje zmierzać 
będą do urzeczywiistnjieuia tego najdroższego 
pragnienia narodu belgijskiego, witającego na­
ród polski, którego przyszłość będzie pokojową, 
pełną, pomyślności i pracy, będzie tak sprawie­

dliwie zasmżoną zapłatą za. tyle bohatersitw “ 
Na mowę posła belgijskiego odpowiedział Na­

czelnik państwa, na stępuj ącem przemówienierń 
również w języku francuskim:

„Panie minaistrae! Pragnę przed wszy stiki cna 
podziękować bardzo szczerze Jego Królewskiej 
Mcści Królowi Belgów\ Pańskiemu dostojnenid 
monarsze, za to, ze wybrał dla reprezentowania 
go w Polisoe dyplomatę, którego wybitne z dok 
noś ci oddały już szeroko znane usługi ojczyźnie 
.swojej j sprawie sprzymierzeńców. Leży m i ró­
wnież na sercu wyrazić Panu uczucia, które 
niewątpliwie obudzą w całej Polsce słowa go­
rącej i  szczerej przyjaźni, które co tylko wyigł°' 
sił Wasza Ekscelencj-a. Tak dobrze zrozumieć 
naszą długą mękę i nasz zacięty opór, ocenić 
tak szlachetnie nasze ustawiczne wysiłki w ce­
lu utrzymania mimo wszystkich niepowodzeń 
nasizej moralnej ojcowizny, jedynej rękojmi 
rcrateryałnej konsolidacyi i ostatecznego odzy- 
skania wolności, mógł tylko przedstawicie! bo­
haterskiego narodu belgijskiego, który zdecy* 
dował się w rozstrzygaj ących i tragicznych 
dniach sierpniowych 1914 r. poświęcić nawet 
wolność swoją dla ochrony honoru. Słusznie 
Pan zauważył, Panie ministrze, że kraje nasze 
jednakowo miłujące wolność, były podczas 
swóich dzjejówr stałe wystawiane na te sani® 
niebezpieczeństwa. Położone na rubieżach cy­
w iliza c ji odrębnych i rywalizujących ze sobą. 
znajdowały się obydwa na drodze, gdztie mu­
siały się ścierać ze sobą dwie przeciwstawiają­
ce się sobie zasady: prawo przeciwko sile i  wol­
ność przeciwko tyranii. Wrogowie Belgii, gwał­
conej tak brutalnie podczas wielkiej wojny, 
bezbronni dzięki ostatecznemu, miejmy nadzie­
ję, poddaniu snę. ,Siły, które rozpętały konflikt, 
musizą ustąpić zasadom świetlanym, które nie­
chybnie stanowić będą podstawę wszelkiego 
życia międzynarodowego. Polska, oczekując ® 
niepokojem chwila oddania się pracy pokojo­
wej i  odno-wdcielskiej, nie czuje się krępowana 
w swoich usiłowaniach przez istnienie proble­
mów jeszcze nierozstrzygniętych, a mających1 
związek z ukształtowaniem i  utrwaleniem sa­
mego państwa. Ojczyzna moja wysoko oceniła 
dobre usługi!., których przedstawiciele Waisi ni® 
szczędzili, aby przyspieszyć urzeczywistnieni® 
tych problemów w  sposób* zadowalający nasze 
słuszne prawa i  pragnienia, zgodne zawsze r. 
istniejącym ideałem, który stanowił duszę sa­
mą naszego oporu i naszego zwycięstwa. Spoav 
toniemy poryw, tak prawdziwie humanitaima 
i  bezinteresowna działalność komitetu „Pro 
Pologne", skuteczne, i pełne odczucia wszystkie 
szlachetne usiłowania Belgii, która wysięg1*  
dłoń pomocną do narodu polskiego stanowi* 
tyle tytułu do nasze] niezmiennej, głębokiej 
wdzięczności, do przyjaźnij, czerpiącej dobro­
dziejstwa z przeszłości i świadomość, że współ­
praca będzie w przyszłości ścisłą f serdeczną. 
Możliwości, które się otwierają w n-aiszej soli­
darnej i  płodnej działalności na polu ekonomi' 
omem i finamsowem, są w  rzeczy samej bardzo

Germański duch niszczeria
Jak wojska niemieckie hulały w Rzymie 

w r. 1527.
Obserwując dzisiejszą, niesly chanie 

Niemcom przyjazną, politykę rządu 
angielskiego, niepodobna się oprzeć 
wrażeniu, że rząd brytyjski bardzo 
szybko zapomniał o zbrodniach, jakie 
Niemcy popełnili, wywołując wojnę 

światową i jakie w ciągu tej wojny 
.popełniali w krajach, które ujarzmili 
iprzeiściowł>. Duch zniszczenia, duch 
barbarzyńskiego znęcania się nad 
wszystkiem, oo nie niemieckie, prze­
jawił sdę w tej wojnie w całej swojej 
ohydnej grozie i  wywołał nadgłębszą 
odraizę u wszystkich, szanujących 
wolność i kulturę narodów. Okazuje 
siew że ten. duch zniszczeniai tkw i w 
samej istocie ducha germańskiego wo- 
gółę, że woj sika niemieckie postępo­
wały w 20-itym wieku taksamoi, jak 
postępowały przed wiekami. Wiele o 
tern mówią dzieje wojny. Przytacza­
my poniżej wyjątki ze znakomitej 
książki Zdzisława Morawskiego p, t.' 
„Saoco Di Roma“ , wydanej niedaiwno 
przez krakowską Spółkę Wydawni­
czą, w której znajduje się ustęp, 
przedstawiający, jak hulało żołdactwo 
niemieckie, kiedy w r. 1527-ym. dnia 
6-go maja zdobyło stolicę papieży, 
Bzym. Opis ten w  wyjątkach brzmi: 

Szeregi cesarskie wtargnęły do miasta; 
teraz już cały Rzym do nich należał. Rozpoczął 
się odpaizu pościg za uciekającymi i  rzęź bez- ;

brcinnych mieszkańców. Samudo w „Diarjuszu** 
śwym oblicza, że tego pierwszego dnia wyr­
żnięto 20.000 Rzymian; maże to zbyt wysoka 
liczba; ale inny kronikarz mówi, że „wszędzie 
leżały takie stosy trupów lud zkich i zwierzę- 

| cego ścierwa* iż ledwo było można przejść z je- 
■ dnej strony ulicy na drugą**.

Jak huragan przeleciało wojsko przez miasto, 
ścieląc przed sobą po drodze wszystko. Niemiec­
cy laiiicknechci rzucili się na rezyd-emeye kardy­
nalskie. Zaczęło .się od kilkugodzinnego sztur­
mu na 'pałac sieneński. Kardynała Piocolomini 
wzięto w niewolę. Obnażonego zaciągnęli żoł­
nierze do kwater swych na Borgo, biczując go, 
kopiąc i  poniewierając po drodze. Następnie 
padły pałace della Valle, Cesarini i Emckevordt. 
W  pierwszych dwóch obliczono łupy na 200.000 
dukatów, bez względu na to, że już okup przed­
tem był spłacony. Oimdaiesięcioletmi kardynał 
Pcmzietto dostał się także w  ręce nieprzyjaciół. 
Godzinami włócaoino go po mieści*, do bankóiw 
i  znajomych, od których spodziewano «ię  za 
niego okupu. A  kiedy starzec się już na nogach 
utrzymać nie mógł, jeden z lancfcnecbtów za­
rzucił go sobie przez plecy, jak martwe ciało 
„come un corpo marto**. — Gorsze były jeszcze 
losy kardynała Numalio z zakonu św. Franci­
szka. Tak jak Ponzetta włóczono i jego po mie­
ście, szukając okupu. Wiódł go lancknecht, 
przywiązanego za sobą na koniu. Okupu nie 
zdołano jednak zebrać. Wtedy złożyli go lanc- 
knechci do trumny, ponieśli w procesy! do ko­
ścioła Aracoeli i złożyli na katafalku. Rozpo­
częły się błazeńskie egzekwie z bluźnuerczymi 
śpiewami. Nie brakło i mowy pogrzebowej, w

której jeden z lan('knechtów wyliczał rzekome 
winy i zbrodnie kardynała. Otworzono nawet, 
grób w  posadzce i już go żywcem grzebać mia­
no, aż w  ostatniej chwili, nie mogąc i w  teń 
sposób wymusić na nim pieniędzy, których ni® 

| miał, zawleczono go znów w  tym samym po­
chodzie do domu. Tam wobec uaw.pół żywego < 
odbyła się stypa i pijatyką zakończyli lanc- 
knechoi tę straszną ceremonię.

W  wymownem w siwej ścisłości sprawozda­
niu, sporządzeń em dla Karola V. przez jednego 
z urzędników- cesarskich, towarzyszących ar­
mii, mówi autor, że lanoknechci zachowywali 
się w Rzymie jako prawdziwi luteranie, inni. 
jaiko ludzie, stojący poza waizelką religią. U 
lanckneohtów odzywała się; jakoby eichem ze 
zbuntowanej ptnzeoiiw Kościołowi Północy, nie­
nawiść do papiestwa i jego sług, do obrządków
i świętości katolickich. Miasto świątyń w świą­
tyniach swych miało też, najsrożej odczuć fu- 
ryę najeźdźców. Ani jeden z kościołów nie u- 
strzegł się świętokradiztkiej napaści, W  bazyli­
kach św. Piotra i św. P.aiwła poustawiano koni® 
jak w stajni,aich. Z Lateranu zabrano głowy
Apostołów, któremi żołnierze rzucali po ziemi 
jak piłką; z klasztoru Sain Silvestro ski-adzi0'  
no głowę św". Jana Chrzciciela, którą potem po­
została z ogólnej rzezi ostatnia zakonnica zna­
lazła. Lancę Longinusa poi-wał któryś z lanc* 
knechtów i ostrze jej na drzewcu własnej lan­
cy osadził. Chusta Weroniki, uświęcona czci?1 
tylu wieków, przez kilka dni brukała sięi P01 
kaiTcziniach rzymskich. W ielki krzyż Konstanty­
na włóczyli żołdacy po ziemi na Borgo. W  in­
nych kościołach rozbijano ołtarze, rabowano
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szerokie i bardzo dodatnie. Nieprzeparty pęd d° 
pracy, charakteryzujący Waszych robotników,
Waszych rękodzielników. Waszych przemysłów 
cćw, znajdzie w naszym kraju pole dc działa­
nia, jedno z najbardziej owocnych i  najbardziej 
korzystnych i  połączy się z licznymi wysi-lkami 
naszych współobywateli skazanych w  części 
przez siłę wydarzeń: na przemijającą bezczyn­
ność, Ta współpraca spontaniczna, ofiarowana 
nam, zostanie przyjęta z najwyższą, wdzięczno­
ścią ,i odpowie życzeniom, wyrażanym często 
przez rząd i naród polski, by w tej części Eu­
ropy zapoczątkować erę pomyślności, niezbęd­
nej dla przywrócenia ekonomicznej równowagi 
i  społecznego uspokojenia. Przejęty wtielką 
wdzięcznością i  ucztucierm, jakie odczuwamy 
dla narodu belgijskiego i  jego bohaterskiego 
władcy, mogę zapewnić Waszą Ekscelencyę, że 
pomoc moja, zarówno jak rządu polskiego, za­
pewniona mu jest od tej chwili w wypełnianiu 
szlachetnych i doniosłych zadań, które sobie
wyznaczył.'*

Audyemcyę zakończyła dłuższa rozmowa Na­
czelnika państwa z posłem. Posłowi tow arzy­
szył konsul belgijski. W  drodze do Belwederu 
litanie zgromadzona publiczność przyjmowała 
posła belgijskiego owacyjnie.

nergii. A  takie połączenie jest możliwe zdaniem 
autora artykułu tytko w egzystencyi „niepowa­
żnej". Gdyby wzruszenia teatralne były rze­
czywistymi — to każdiy z artystów musiałby 
w krótkim 'czasie umrzeć na cukrową choro­
bę. Dr Friedell powiada,, że natury podobne do 
aktorskich znajdują się także i Wśród innych 
zawodów, najwięcej pono wśród dyplomatów i  
wśród sportowców.

Natomiast gracze, wugóle ludzie nałogowi 
starzeją się szybko, ponieważ wyruszenia swo­
je bdorą bardzo seryo.

Jednem słowem według dra Friedella po­
waga życia — .zabija, a mika płochość jest 
owym czarodziejskim  eliksirem długiej mło­
dości.

z r e z A K i .

AMj F  t  Midtt JLi-th x •

Powaga życia zabija!
(m—m) Kwestya przedłużenia życia ludzkie-
0 — aktualna zawsze okjkąd isr.iieje ród ludz-
1 w ostatnich czasach nabrała nowego zabar- 
rienik w świetle teoiyi Miecznikowa i Steina- 
ha. Mieczraikoiw, Steinach, a z nimi wielu jn  
ych nowoczesnych lekanzy utrzymują, że o ha­
nie życie nasze jest paitalogiazme kródkile —• 
Iprąwa ta stała się oczywiście przedmiotem 
ywej dyskusyi na ramach pism zarówno fa- 
howych, jak i dzatonilkóiw. W wiedeńskim 
Szienniku „Neuos Wiener Jcrarnar dr Egon 
'Triedell zamieszcza int/ersujący artyfcuł, w któ- 
•ym wyrazdhvsKy wątpliwwśd aby młodość i 
ycie można, byto skutecznie .{przedłużać przy 
jomoesy zabiegów operacyjnych — stara się 
-budować własną -teoryę „psychologicznego" 
nwedłużaniia życia. Psycho-logiczną. receptą 
ago jest zasada: wite należy żyda brać zbyt po- 
waiznie' ^Nieizbyt poważn* treiktówanie życia — 
10-wtiada — to lepiej dtzńńła na przemianę mate- 
:-yH nfiiż karlsbadzka. kitraicya. Tak izwane pwwa- 
łne życie jest identyczne tze zwapnieniem arte- 
ryii". Ttem właśnie tłomaczy dr Friedell taje- 
aandcę 'długiej młodości u aktorów . Aktorzy 
Bnajdują się w stanie ciągłej ekecytałcvii, która 
jednak prawie zawsze jest sztuczną. A orga­
nizm wymaga właśnie Szerszych wzruszeń 
nerwowych obok nacyonalnej oszozędirrości e-

świeczniki, naczynia, szaty a praybory kościel­
nie, strzelano do krucyfiksów, dziurawiono o- 
hrazy, z relikwiarzy -wyrzucano relikwię, a na­
wet z kielichów bostye, depaząc je w kale po 
ziemi. Otwierano nakoniec groby, szukając w 
Bień skambów. U św. piotra rocibiili grób Apo­
stoła, a następnie jęli odwalać kamienie z gro­
bowców papieskich. Kości Sykstusa IV. ustrzegł 
c»d poniewierki ciężar wspaniałego pomnika 
Pollajuola; ale dó sąsiedniej trumny drugiego 
z papieży Roverdw wślizgnęła się chciwie świę-
tokradzka ruka żołdaka.

Łupieniu kościołów towarzyszyło mordowa­
nie zakonników, hańbienie zakonnic. Mord i ra­
bunek kończył się zwykle orgią: na ołtarzach 
totzsiaidało się  żołdactwo z uHcznicajni; gnano 
w kości, poipdjając z święconych kielichów; pod 
stropem, kościelnym rozlegały się kiątiwy j  bez­
wstydne śpiewy; krew? z winem spływała po po­
sadzce, a wśród wrzasku i  pijaństwa dopusz- 
°̂ ano się wezalkich bezeceństw. Potem cała 
hoabójmicza zgraja mszyła z ciążkiem ładun­
kiem łupów ido kwatery. Były to pochody z 
Jwpdekiialn-ego iklamawału"; bali .lameikiyichici (z 
*hfułami na głowach i pastorałami w rękach, 
Ulicznice, przybrane w ornaty i kapy, a przo­
dem pędzono kapłaniów, przebranych na po­
śmiewisko w stroje kobiece, i wzięte w mławo- 
w> odarte z tych strojów martirony i dziewice 
^yinekie. Innym razem ciągnęła taka maska- 
pda pod Zamek św. Anioła: na osłach jechali 
^ncknechci, przebrani za kardynałów, w po- 
,̂ >dku jeden z nich w białej sutannie papies- 
>leJ. Okrzyki pijanej tłuszczy „Lutiher Papst, 
^hther Paipst!" rozbrzmiewały dokoła i docho­
d y  aż do wnętrza Zamku, do uszu Klemen- 

^  VII.
^  szale śwjętokradzkim nie było gramie: razu

[?y mm  ma W stauofiw?
Czy mężczyzna będzia w przyszłości głową ro­

dziny ? oto pytanie, które wnet rozstrzygane bę- I 
dzie w angielskiej Izbie gmin. „Absolutnie nie I 
będzie" — twuat-dżi lady Astor, zamierzając prze­
prowadzić nowy bill, na mocy którego matka ma 
być równouprawnioną z ojcem w swej odpowie­
dzialności za wychowanie dzieci.

.Mężczyzna musi pozostać głową rodziny i pa­
nem domu" — odpowiada Bertram Falle, najza­
ciętszy nrzeciwnlik nowej ustawy Lady. Astor, 
broniąc swego projektu, podnosi, że kobiety mają 
wńęcej spostrzegawczości niż mężczyźni oraz sil­
niej rozwinięty zmysł psychologiczny i zarzuca 
swemu przeciwnikowi, że zbyt długo żył na wscho­
dzie i przejął się zasadami, które są możliwe u 
Turków, lecz nie u rasy anglosaskiej".

Bertram Falle dowodzi, że mężczyzna, jeżeli zo­
stanie mu odjęte przodownictwa W rodzinie, nie 
zechce wogóle się żenić. Deputowany ten wygłosił 
niedawno mowę. w której wyrażał poglądy dziw­
nie. bądź co bądź brzmiące z trybuny paajlamentąr 
nej cywilizowanego państwa zachodnio europejskie­
go. Oto twierdzi on, że „kobiety nh wschodzie są 
absolutnie szczęśliwe w swej niewoli i kobiety z 
haremu nie zamieniłyby za nic w świeco swej 
doli na los tych zuchwałych i bezwstydnych istot, 
które śmiało odsłaniają twarze i plecy wobcę ob­
cych męiczyzń.
Wieści o potęgującej się emancypacyii kobiecej na 
Wschodzie i zaniku życia haremowego przeczą sta­
nowczo wywodom p. Falle. Głosowanie nad wnie­
sionym przez lady- Aster billem bęazne więc walną 
bitwą pomiędzy poatępowemi zasadami a wstecz- 
nictwem.

NADESŁANE.

W Krynicy l WAM
ordynuje jan zwykle 
od Ib -g o  maja b. r.

R. KWIATKOWSKI.

Aforyzmy chińskie.
(Ze zbiorku p. t.: „Parasol noś 1 przy pogodzie*). 

Parasol noś i przy pogodne. ,
nie tylko gdy deszcz pada, 
choć dzisiaj nie jest to już w madzie, 
parasol noś i przy pogodzie...

V
I przy najczystszym nieb obwodrie 
wypełza chmur* gromada- «*- 
parasol noś i  przy pogodzie, 
nie tylko gdy deszca pada.

8 * 8  
Słowa, kobdetyt — wachlarz dziurawy 
(tak stare brzmią przypowieści) 
płyną strumieniem, iak potok lawy. 
lecz w gruncie rzeczy — wachlarz dziurawy.

Dużo w nich szumu, zgiełku i wrzawy, 
lecz i/różno szukałbyś treści; 
słowa kobiety — wachlarz dziurawy 
(tak stare brzmią przypowieści).

*8 •
Pałac śpiewa, aby pić.
chata pije, by mieć śpiew, 
by w niedoli 4°l*t żyć. 
pałac śpiewa, aby pić.

Dwa ma końce losu nić 
niejednako rodzi siew — 
pałac śpiewa, aby pić, 
chatę, pije, by mieć śpiew*.

• * 8
Mężczyźni, gdy razem, radzą, 
kobiety — zerkają, 
a gdy mówią, to się wadjjj. 
mężczyźni, gdy razem, radzą.

Więc osobno ąię gromadzą 
według obyczaju — 
mężczyźni, gdy razem, radzą, 
kobiety — zerkają.

• * *
Kobieta ma stopę małą. 
a język wiorstowy, 
który ją oszpecił całą, 
choć ma stopę bardzo małą.

Jak i kiedy to się stało —■ 
gpytąj białogłowy — 
kobieta ma stopę małą,
8 JęzyłC wiorstowy.

8 *
Nie chcesz pracować, tedy mrzyj, 
boś Jest niewarty człek, 
leniej w mogilnej ziemi zgnij, 
nie chcesz pracować, tedy mrzyj!.„

Nie badż zawada. nicz*«4 kii 
który na. drodze legł -h 
nie chcesz pracować, tedy mrzyj, 
boś jest niewarty człek.

jednego przytórstli lancknechci osła w szaity ko­
ścielne i jęli przymuszać uwięziom ego kapłana, 
ahy mu podał Przenajświętszy Sakrament; 
ksiądz hostyę za hostyą sam połykał, aż padł 
nieżywy pod razami oprawców.

Tydzień za tygodniem, miesiąc za miesiącem 
upływał, a twardy najeźdźca deptą^ bez litości 
Rzym i coraz bardziej rosła owa ,,śacra ruina" 
Wiecznego Mi-asta, jak ją tak wym-ownio Al- 
bertini w swym pamiętniku nazywa. A żołnierz 
cesarski, Sabastya/n Schaertlin vmi Bur tempach, 
który odw iózł do domu piętnaście tysięcy du­
katów i oprócz cennych sprzętów, strojów i ko­
sztowności także i  porwany w  jednym z ko­
ściołów rzymskich długi na dwanaście stóp 
„stryczek Judasza", zapisywał na wspomnienie 
tych tryumfów liczbę zaibitych wiraż z rozmia­
rem rabunku i pożogi, kreśląc te, tylko w nie­
mieckim oryginale całą swą brutalną, doisad- 
tiość, zachowujące słoiwa: Den 6. Tag May ha- 
ben wir Rom mit dem Sturm geuommen, 6000 
Mann daritn »u Todt geschlagen, die ganae 
Staidt gepluende<rt, i,n ailen Kirchen und ob der 
Erd geuommen was w ir ge-funden, ein gut Theil 
der Stadt abgefbrannt. (Dnia 6 maja wzięliśmy 
Rzym szturmem, w yrżnęliśm y z górą 6000 lu- 
dBi, splądrowaiLiśmy całe miasto, zabraliśmy, 
co było do wzięcia, we wszystkich kościołach i 
gdzie siię dało, dobrą część miasta zmieniliśmy 
w perzynę. Przyp. red.). W  słowach tych brzmi 
jakoby echo ciężkich stąpań uchodzącego z łu­
pem lanoknechta."

Tyle historyk owej epoki. Przypomnijmy so­
bie, co robili niemieccy żołnierze w Belgii, w 
Polsce, w  Serbii j w Rum unii w 20-tym wieku, 
podczas wojny światowej, a mimowoli nasunie 
się nam wniosek, że dusza niemiecka nie zmie­
niła się od 16-go wieku ani o włos.

Chwila hiełaca.
Niedziela

22
Maja

Kaiendarzyk;
Julii i Emilii pp,

Wschód słońca: 504.

Zachód słońca: b 43.

Długość dnia: 15'44,

TEATR Ett. JU LIU SZA  SŁOWACKU!<JO
Niedziela oopoh: ..Żołnierz królowej Madag.rsksrń'.

Wieczór: „Ksieaa Btobą"
Poniedziałek: „Ksiepe fi tobą".
W torek: „Księga Hioba".

TEATR „BAGATELA-
Niedziela DOuoludniu: „Niespodzianki rozwodowe", 

wieczór: „Panna^laliczewską",
TEATR* P O W S ZE C H N I

Niedziela popoł.: ..Królowa przadmieś*la‘‘. 
wieczór: „Piękna- \farsylianka".

OPERETKA w  n o w o ś c i a c h
Niedziela popołudniu: „Hazard".

wieczór: .Rlękitny mazur".
KOLLEGIUM WYKŁADÓW n a u k o w y c h  ir y n e b  

GŁÓWNT, U N IA  A -B .  L. 39L.
Poniedziaeik o godz. 6 dyr. Muzeum Nar. dr Fe­

liks Kopera: „Zwiedżenie Muzeom Czapskich*. 
Środa ks prof Fel. Hartyński: „Filozoficzno przy­

rodnicze znaczenie teoryi Einsteina".
Piątek, ks. prof. Fel. HortyAski: ..Konwersatoryum 

z teorvi wzffledności Einsteina ".
Sobota, art. dram teatru „Bagatela" J. Trzywdar: 

„Godzina humoru".

M ile Mo Mili w Rybnika.
Bytom, 20 maja.

Ee źródła dobrze poinformowanego ot^ymn- 
ją  następujące oświadczenie:

I Wobec nadesłanych do jednego z dzienników 
*  krakowskich przez’ gorliwego, iecz niełiezącego
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się z prawdą korespondenta wyssanej z palca 
wiadomości o wywożonych jakoby prze® W ło­
chów- z Rybnika pociągiem 200 siosstruplerach, 
broni; amnnicyl Itd., należy stwierdzić nastę­
pujący istotny stan rzeczy:

Z Rybnika istotnie wycomł się batalion wło­
ski, na podstawie umowy ® Korfantym, w sile 
800 ludzi. Wyjechali oni na 18 samochodach 
ciężarowych, dośfcarcwanych pracz Fłrancuzów, 
gdyż kolej z Rybnika na zachód wcale nie kur­
suje, a na okrężnej linio, idącej na miasteczko 
Nędza, pociągi nie chodzą, bo most jest pod­
minowany. Rasem ® Włochami jechał pluton. 
Francuzów Rewizya wykazała między W ło­
chami 1 Niemca, który może jest stossferuple- 
rem, a może popi ostu chciał się przemycić do 
rodziny. Przed Raciborzem transport Włochów 
■poddał placówki powstańcze przeglądowi, oczy­
wiście bardzo delikatnemu, który nic nie wy­
krył. Pózaiteni p»»yjęto Włochów Jak zresztą 
wszystkie oddziały koalicyjne a wi^c sojusizni- 
cze ® honorami, pxeŁantCwan.'em brpni, dźwię- 
kiami mkiestry itd. aidnego zajściu z Włocha­
mi nie było.

Zniesienie ograniczeń praw kobiet.
Warszawa (PAT). W  komisy! prawniczej pos. 

Seydia referowiai projekt ustawy o zniesieniu 
ograniczeń praw kobiet w byłej Kongresówce.
Projekt rządowy, wniesiony już w  lipcu 1919 r., 
zupełnie nae zadawalnia słusznych żądań ko­
biet, ale trzeba go przyjąć, aby bodaj na rasie 
usunąć najbardziej jaakrałwie przepisy kodeksu 
cywilnego^ naruszaj ące prawa, kobiet. Po dłuż­
szej dyakusyi, w  której między innymi zabić' 
rała gtos kilkakrotnie poseł dr. Balicka, przy­
jęto wniosek referenta: Komisya uznaje konie­
czność spiesznego wprowadzenia zmian syste­
mu praw majątkowych między małżonkami I 
uregulowania kwestyi tej jednolicie dla całego 
obszaru państwa. Organem powołanym do prze 
prowadzenia odpowiednich projektów ustawy, 
jest k om ika  kodyfikacyjna. Sejm wzywa rtząd 
aby spowodował komisyę kodfyikacyjną, fttjy 
najpóźniej od dnia 1 września b. r. projekt li­
stowy do Sejmu wniósł Poza tem komisya po­
stanawia przejść do szczegółowiej djTskusyi nad 
projektem rządowym.

Nowa „Omladirra"
śmierć wszystkim ministrom!

(1.) 7: Zagrzebia donoszą, iż  policya tamtejsza 
W ykryła  tajną organizaeyę, tak zwaną „Om ladinę"; 
zadaniem je j m iało być uśmiercenie wszystkich 
m inistrów  jugosłowiańskich, którzy brali udział 
w wypracowywaniu ustaw' wyjątkowych, przede- 
wszystklem  zaś m lm stra spraw wewnętrznych 
Trzaskoyjca. Spiskowcami są przeważnie studenci. 
Rewizyą domowe -wykryły u członków „śmiercio- 
nośnfil11’ organizacj i mnóstwo bronii i  amunicyi.

Lenin pojadzie do Londynu.
(1.) W edle doniesień z Rygi. Len in  zwrócił się 

do ćządu angielskiego z prośbą, by mu pozwolono 
przyjechać osobiście do stolicy Anglii. Lenin pra­
gn ie odbyć szereg konferencyi z politykam i a n ­
gielskim i, dla nawiązania ściślejszych politycz­
nych tudzież gospodarczych stosm ków  m iędzy 
Anglią  a Rosyą.

Litewski „bohater".
Jak z W iln a  donosi Ea&t Express,-przed kilKu 

dniam i na dworcu kolejow ym  w  Kownie do szo­
fera żołnierza polskiego, który był w  rozporządze­
niu polskiego oficera łącznikowego przy kom isyi 
Liga Narodów, podszedł o ficer a rm ii litewskiej 
i zażądał zdjęcia z czapki orzełka. Żołnierz polski 
odm ów ił wykonania rozkazu. O ficer litew ski Zdjął 
czapkę z g łow y żołnierza, oderwał orzełka i  rzu­
cił go na ziemię. Żołn ierz zameldowął o zajściu ko- 
misyii L ig i Narodów, która Interpelowała w  tej 
sprawie rząd kow ieński i  założyła protest, podpi­
sany przez przedstawiciela Japonii. Rząd litewski 
w yraził podobno ubolewanie.

hafn teiij wygładzali gadstwo.
Jak stwierdzają dzienniki poznańskie, pomimo 

niezwykle ciężkiego przednówka w  tym roku, w  
większości majątków wielkopolskich stoją Jeszcze 
nłewymlócone stogi, a stodoły przepełnione są zbo­
żem. Nie ulega wątpliwości, że wobec zapowie­
dzianego wolnego handlu i przewidywanej zwyż­
ki cen, obywatele wielkopolscy przechowują swroje 
zapasy w  nadziei uzyskania lepszej zapłaty.

Jedynie tylko konserwatywno-zieińiański organ 
„Dziennik Poznański" stara się osłabić przykre 
■wrażenie doniesień pism i tw ierdzi, że okoliczność 
tę wywołał brak rąk roboezych i inwentarza.

O wywłaszczenie Szczawnicy.
Jak to już pokrótce doniósł telegram , m in ister­

stwo zdrow ia popiera gorąco wniosek posła Bojki 
w  sprawie wywłaszczenia Szczawnicy -— tego cen­
nego uzdrowiska polskiegp.

Na ostatniem posiedzeniu sejm owej kom isyi 
prawniczej toczyła się w  tej sprawie dłuższa dy- 
skusya.

jak  wiauomo Szczawnicę darował Akadam i! U- 
m icjętnćści w  K rakow ie magnat węgierski Szalay, 
z przeinaczeniem , by po wieczne czasy służyła na 
pożytek kraju. Tymczasem  Akadem ia uzdrowisko 
sprzedała w  1909 r. kuzynowi ówczesnego swojego 
prezesa ńr. Stadnickiemu za 400.000 koron płatne 
przez 20 lat, od 1914 r. począwszy. Tę  tr aoisakcyę 
na niekorzyść kraju  zam ierza -wniosek poselski 
uchylić przea wywłasżczenie - Szczawnicy. Min. 
Zdrow ia potwierdza, że Szczawnica znajduje się w  
karygodnem zaniedbaniu. Sensacyę wywołało prze­
mówienie posła endeckiego dra Tarnawskiego, któ­
ry  potw ierdził zupełne zaniedbanie Szczawnicy 
przez hr. Stadnickiego, a nadto przypomniał, że 
cala Galicya nyła oburzona tą transakcyą, która 
p izedstaw ia się właściw ie jako darow izna na rzecz 
hr. Stadnickiego.

Jest wszelka nadzieja, że Szczawnica przejdzie już 
wkrótce na rzecz państwa.

T iń  hWh3 13 tonę isjowi.
(T ) Nocy wczorajszej znaleziono na torz® kole­

jow ym  w okolicy  Bierzanowa. zw łok i mężczyzny 
mogącego liczyć około 22 lat.

W  zwłokach tych rozpoznano robotnika z 0 -  
strowy nazwiskiem  Jachimczyk. Krytycznej nocy 
szedł Jachimczyk w stronę Krakowa w  towarzy­
stw ie swego kolegi. W  drodze przyszło m iędzy 
n im i do sprzeczki na tle osobistych porachunków.

Towarzysz Jachimczyka po krótkiem szamotaniu 
dobył noża i  ugodził przeciwnika podstępnie w  
plecy w  okolicę lewej łopatki skutkiem czego Ja- 
chim czyk upadł i  natychmiast wyzionął ducha.

Spraw cy mordu nie zdołano jeszcze ując. Dal­
sze śledztwo w  tej sprawia pro-wadzd posterunek 
policył w  B ierzanow ie.

Z 1 EATU „BAGATELA". „Niespodzianki rozwo­
dowe" w ypełn ia dizisiejsee przedstawienie popołu­
dniowe a „Panna M aliczewska" spektakl w ieczo­
rowy. (

Z TEATRU POWSZECHNEGO. M tś popołudniu 
„K ró low a przedmieścia", w ieczorem  „P iękna Mar- 
sylianka". iutro „Idealna żonka".

Z TEATRU „NOWOŚCI". Dziś w  niedziele popoł. 
„H azard" wii.cz „B łękitny m azur"

UROCZYSTE NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE za du­
sze śp. poległych na Górnym Śląsku bohaterów 
odbedzie sie dnia 24 m aja br. o godzinie 8 rano w  
ściel Naiśw. Panny M aryi, na- które wszystkich 
Rodaków serdecznie zanrasza Towarzystwo Obrony 
Zachodnich Kresów Polski.

ZW IĄZEK  POLSKICH HISTORYKÓW SZTUKI 
urządzą, d la członków swoich w poniedziałek dnia 
23 bm o  sudz 6 popołudniu w  gabinecie h istoryi 
sztuki Untiw. Jagieł, odizyt, dra T  Kruszyńskiego 
pt. ..Kiedy powstały wzory perskie pasów polskich" 

W Y K ł a DY O NAPOLEONIE. W  dniach 23, 25, 
i  27 m aja w ygłosi radca legacyjny dr Kazim ierz 
Maryan M orawski trzy  w ykłady na temat: „P o l­
ska polityka Napoleona", Ostatnie trzy wykłady 
w  seryi napoleońskiej Powszechnych W yk ł Uniw. 
pt ..Malarstwu francuskie w epoce Napoleona" 
bedaie m iał w  dniach 28. 30 i  31 m aja prof. Uniw. 
Jagieł, dr Jerzy Mycielski (ul, św Anny 6. T p. 
Początek o godz. 8 'Wieczór 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI uczaiów Akad. handlowej 
w Krakowie, którzy ukończylii w  roku 1910-11 stu- 
dya. odbędzie sie wkrótce w  Krakowie. W  tym  ce­
lu adresyuc^3tn ików  ziazdu należy nadsyłać p. 
M aryanowi Mikołajskiemu, organ&atorowi zjazdu 
w  Krakowie, ul Aryańska 9.

2 i PÓL M ILIONA KREDYTU DLA RĘKODZIEŁ 
N 1K(SW . Kontwya kredytowa obwodu krakowskie­
go dla drobnego przemysłu i rękodzieła R\ nek gł. 
30. na dwudzieątera piatem  posiedzeniu w  dpiu 17 
m aja Łr przyznała 10 rękodzielnikom  kredyt ulgo­
wy w łącznej kwocie 2,520.000 marek.

ZE SPORTU. W czoraj uka.zał sie wr Krakow ie 
pierwszy numer „Przeglądu Sportowego" tygodnika 
poświeconego wszelkim  gałęziom  sportu. Naczel­
nym redaktorem  pisma iest inż. Rosenstock. Cena 
numeru Marek 20 Adres Redakcyi, Kraków, ulica 
Grodzka 13.

„W ISŁA " CONTRA „JUTRZENKA" W czoraj ro­
zegrała „W is ły "  zawody piłka nożna z  drużyną* 
klubu „Jutrzenka" Na rozm iękłym  i  śliskim  po 
św ieżym  deszczu terenie gra toczyła sie nie bardzo 
wzorowa po obu stronach, uwydatniając zresztą 
pewna przewage „W is ły ". Rezultat zawodów 2 :1  
na korzyść „W is ły "

(T ) CHCIAŁO SIĘ ZOSI„. W  nocy z 13 na 14 
m aja włamano sie do p iw n icy handlarki owoców 
W ik tory i Leiczakowei przy ul. D ługiej 24. i skra­
dziono 100 kg iabłek wartości 10.000 Mk. Jako 
sprawce aresztowano Franciszka B ieradzkiego lat 
17 W  toku dochodzeń wyszło na iaw  że w łam a­
nia dokona! z Adam em  Maniakiem a iablka sprze­
dali kupcowi Mvcykowi.

(T l KONFISKATA KRADZIONYCH RZECZY. 
W  posiadaniu aresztowanego Jana Mastka znale­
ziono 15 nowych rzem ieni do up-rzęży wojskowych 
i cześć rzem ieni od siodła, oraz sześć ciepłych 
kamizejek wojskowych, które jak zeznał skradł z 
m agazynów wojskowego zakładu odzieżowego w  
Dąbiu Rzeczy te skonfiskowano.

(T l POŁÓW  KIESZONKOWCÓW. Aresztowano 
trzech kieszonkowców w  różnych punktach m ia­
sto. W  Rynku gł. przytrzym ało Teofila  Kuftera 
lat 58. -w chw ili gdy Tom aszow i Śnule usiłował

skraść portfel z w iększa gotówką Dalej areszto­
wano w sklepie Reim a Stanisława Siekierkę, który 
w'spólDie z innym i towarzyszami skradł Mojżeszo­
w i Krellowd z portfelu kwotę 2000 Mk Ponadto 
przytrzymano 16-lctnia Agnieszkę Hołai na kra­
dzieży kieszonkowe!

(T l NIEBEZPIECZNY BANDYTA POD KLU  
CZEM. W czoraj • aresztowano Jana Nawrota bar­
dzo niebezpiecznego włamywacza. który jak 
stwierdzono posiada na sumieniu 16 w łam ań po 
pełnionych w  Krakow ie i okolicy 

(T l FAŁSZYW E TYSIĄCMARKÓWKI. Za pusz­
czanie w  obieg fałszywych tysiacm arkowych bank 
notów. aresztowano Jakóba Tenctra  z  Żarek 

(T l SM UTNY KONIEC SPÓŁKI ZŁODŻIEJ- 
SKIEJ. Wczoraj przytrzym ała tut. policya Marya- 
na Brodę d Irene Św irłe • — iego towarzyszkę za 
włamanie do m ieszkania Franciszki Krautw irth w 
Podgórzu, które) skradli materye i różne przed­
m ioty wartości 100 tysięcy marek.

(Tl UJĘCIE W ŁAM YW ACZA . Aresztowano 14 
letniego Tadeusza Francuza, którego przychwycono 
na uczynku włam ania sie do kancelaryi składu 
drzewa Godła M itznera  przy ul Józefińskiej Przy 
Francuzie znaleziono liczne narzędzia do włam ania 

(T l  SAMOBÓJSTWO ZE STRACHU PRZElf 
ZŁEM  ŚW IADECTW EM . 18 letni W ładysław  G. u- 
czeó 6-tei k lasy gim nazyalnei w  Nowym  Sączu u- 
topił sie skoczywszy w  nurty Dunajca Powodem  
rozpaczliwego kroku była obawa przed złem świa­
dectwem szkolnem.

(T l K R W A W A  ROZPRAW A MIĘDZY A PASZA ­
MI, W czoraj około godziny 5 popoł w  A le i Kra 
emskiego trzech apaszów „od  dowództwem n ieja­
kiego Załubskiego i  iego kochanki znanych zresztą 
ze swych występów —  napadli na jednego ze  s to  
ich współzawodników nazwiskiem  Mendla z nożami 
a  otoczywszy go zadali mu kilkanaście pchnięć 
nożem, poczem zbiegli. Zaznaczyć trzeba że przed­
m iejscy ci oprawcy^ maja swe gniazdo przy n licy 
W ygoda 8. gdzie sie często zbieraj a na uczty, 
które się nierzadko kończą porachunkami na noże. 
Czcigodna zaś nasza policya przygląda sie walkom 
na ulicach w  biały dzień i  . m ilczy 

POW OŁANIE  FELCZERÓW DO WOJSKA. F e l­
czerzy zostali na mocy ogłoszonej ustawy powoła 
n: do czynnej slifżby wojskowej, Otrzym aia oni po 
odbyciu wyszkolenia rekruckiego płace urzędników 
wojskowych 11 rangi 

STRAŻ OBYWATELSKA, która w  b. dzielnicy 
pruskiej stw orzyli byli swego czasu narodowi de­
mokraci, została rozporządzeniem Rady m inistrów 
zniesiona.

OGRANICZENIE IMIGRACYI DO AMERYKI.
Prezydent H aid ing ogłosił u owa ustawę w  sprawie 
ograniczenia imigracyd do Stanów Zjednoczonych.

BISKUP POLSKI W  AMERYCE —  PRZYBĘ  
DZIE DO POLSKI.* Jan 9ie dowia-auiemy m a przy 
być do Polsk i w  najbliższym  czasie biskup poi 
ski w  Am eryce Rode.

NA W YDEŁIK ATNIENIE  SKÓRY jedynym  środ­
kiem toaletowym  któremu nie dorównują nawet 
wyroby zagraniczne —  sa m ydła „B iałe lilie*- i  
„Ogórkowe" wyrobu krajowej chemicznej fabrvKi 
„Tlen". Do nabycia w  drogueryaeh, nerfumeryacb 
i składach aptecznych. 1130 (4581

0  oszczędności wojskowe
Zadużo samochodów i powozów 

w Krakowie.
Minister spraw woj sikowych wyidlaił bardtoo 

pożyteczne, właściwe i cenne wskazówki dla 
wojskowych władz gospodarczych, tyczące się 
koniecznej oszczędności w  armia. Według tych 
wskazówek, wszyscy dowódcy, szefowie Łn- 
tendentur j oficerowie gospodarczy winni we 
wszystkich działach zastosowań jaknajdalej 
idące oszczędności i uskuteczniać tylko takie 
wydatki, które są niezbędne wyłąazmie do nor­
malnego utrzymania wojska- Wszelkie inne 
wydatki i  aamierzenia należy odłożyć a ozas 
.późniejszy, kiady wydajność pracy i produkeya 
całego kraju wzrośnie. Wszystkie już roapo- 
częte inweśtye nieściśle wojskowe mają być 
przekazane odpowiednim ministerstwom, wna® 
® uzyskanemi na to kredytami. Budżet woj­
skowy ma nosić wyłącznie wojskowy charak 
ter. Personal wojśkowy. zatnidniony obecnie
przy pracach nie wojskowych, należy użyć dio 
potrzeb ściśle wojskowych, a zbędny postawić 
do dyspnzycyi, kontraktowy zaś ziw-olnić.

Pragnęlibyśmy widzieć zastosowanie się dę­
tych wskazówek także i w najbliższym nam 
Krakowie. Jest to tembardiziej ipótrzebne, ż-e 
dotąid gospodarka wojskowa, o ile można ■za­
obserwować z zewnątrz, odznajoza się u na** 
raczej rozrzutnością, przynajmniej w  jedyh1 
kierunku. Tyczy się to niepomiernego używa' 
nia wojskowych samochodów i powozów, któ­
re w Krakowie kręiżą niesłychanie aaęsto i  g?' 
sto. Trudno przypuścić, aby w Krakowie odle­
głości mnędzy poszczególnymi urzędami woj' 
sikowymi były tak wielikie, aby ich inie motżina 
przebyć piechotą. Tymczasem 'Co-raiz to możnń- 
■zobaczyć pędzące przez ulice miasta samo­
chody wojskowe iz oficerami albo i z osobato1 
cywiinemi; widok piękny, ale kosztowy 'dlla- 
skarbu państwa. Taksamo ooratz częściej ^  
widzi na ulicach Krakowa eleganckie powozi
1 bryczki, wiozące oficerów, iz żołnierzami n:1 
koźle; dobrze wypasione koniki jadą e faitita' 
eyą. Pą-tanie — czyje, na czyj kosizt? Jednio-

f
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car śni* o f ic e iw je  a daJswych okolic preyjejr 
ttfoyą do Krajtorwa zwykłymi ehloipskimi wóaka 
mi. Czy nie jeet to racaoj prz.yk.taa do na­
śladowania?

Z  SALI SĄDOWEJ.

Piąty dzień rozprawy.
We»oawj.sta j«m joea oceęła eię powtór

henn zbadaniem stanu umyałorwago asik. Kotar­
by. Zaprzysiężeni lekarce dr Jankowski i prpf. 
Wiaeblióls, eŁwicrodaih, i i  stan umysłu Katanby 
jest zupełnie normalny (mimo, że Kotarba jest 
śmierteinie pijany).

Po zihaidianiu Kotarby i  prcesłu-cham,u kilku 
świadków, a między innymi i p. Jaworskiego, 
'którego zeaauunia są baydieo oerme, ^zow-odni- 
cząoy zareędził półgodzinną przerwę.

Następni; pr-efahiebano matkę kochanki ara 
Pro eh licha Kleenową, która, w swoich zezna­
niach sję ustawiazanc wiikła i r e i»  wrażanie, 
jakby nic nie chciała (mritmo popraednie a,Łożo­
nej przysięgi) zeznać prawdziwie. W ielu rzeczy, 
jaflt częste w yjązd j Ijppeblich*, nie przypomina 
aoMe, przez co popada ustawicznie w  rażące 
sprceeaności.

Wskutek tego zartzędsza ptroflraratór odesłanie 
KTeaaową do sędiiago tóedcaftgo, celem przosłu- 
cbama jej, a następnie owuhoanią w aręawtach 
aa krzywoprzysięeŁwo.

Z  kolei prceel achano doaorcę więziennego, 
który zeenąje, że Kotarba kilkaki otiŁi« odgra- 
aął ąię Droehlichowi za to, że łiaprowadził na  
niego pnpcyę. Kotarba, m p i przy taj sposobno­
ści zupełnie nie pdradaać swego anormalnego
stacnu umysłowego. -----

Po pm*duchaniu dozorcy obrońca, Kotarby 
<Łr Ostmwiska przedłoży) trybunałowi wniosek 
w sprawie ponownego przesłuchania rodziców 
Kotarby ze względu na jego stan umysłowy, co 
do którego menania tyehża pjpga by <5 bardzo 
cenną

Oskarżony bowiem Kotarba mając łat sześć 
miał, skutkiem polaru domu, obok którego oj­
cowie mieszkali, przerazić się do tęgo stopnia, 
aą podobam pórutójazyoh lat miewał ustawiczne 
zpiddy j hałucjmącye. Geasami miało «£ę zda­
wać Kotarbie, że święci do niego zstępują z 
obrazów. Następnie miał Kotarba rzucić się na 
Swą siostro % nożem w  eeJu zamordowania jej 
jwik rów mień sam usiłował odebrać sobie życie 
puzez utopieni# się.

Następnie obrońca, Gołdifiwgera dr ochreiber 
proponuje przesłuchanie świadków Henryka 
Węgielnika i Langera, kupców % Podgórza., ce­
lem abwiemdganatfc. że Geddiing-er ja k o  chory na 
płuca przez cały ozaa 'był w Nowym Targu, a 
rzadk0 wyjeżdżał do Krakowa, nie mógł zatem 
przez ten cjas dókonywąć równych transakioyj 
z resztą oskarżonych.

OtoeńBft osk. Baro da proponuje easłągnięda 
ipfcrrmacyi w  Katowicach, gdzie oskarżony sita 
1© przebywał i o przesłuchanie i skonfrontowa­
nie poliiCyapta, który aresztował Bandą ,z osik., 
celem stwllerdzania czy óbecnio osk. Band Jest 
owym, którego władze .poszukiwały.

Poniewtaiż ludzi O nazwisku „Band" w Oświę­
cimiu jałt wielka di ość, może zachodzić tą ewen- 
luiainojjć. że Band jeet przez pomyłkę areszto­
wanym, pieniądze zaś, które podczas rewizyi 
żaa)e>zii’cino w  jego mieszkaniu, mogły się ta,m 
Znaleźć beiz jogo wiedzy.

Na tem wczorajszą rorprawę przerwano i od­
roczono do pcmiodziaiiku. Wobec wniosków o- 
^ońców oskarżonych rozprawia przeciągnie się 
l^awiiępoidohnie jeaacae kilka dni.

&tr. e-

Zona dwóch mężów.
Policya lwowska musiała ostatnio interweniować 

y*. wypadku dwqmęs8wa i  etanęć w  obronie praw 
Nerwszego męża 

N iejak i Dawid Schlelcher w  1914 r. poślubił le- 
r^hae 19-letnią Frydzię N. P o  ogłoszeniu molńli- 
/̂ cyi wstąpił do wojska 1 dostał się do niewoli ro- 
,.vJakiej. Przed k ilku  dniam i powrócił on z niewoli 
v°  Lwowa i  już na dworcu kolejowym dowiedział 
i*?, że żona jego wyszła ponowni w  r. 1920 ry-
, Jain ie za mąż za czeladnika rzeźnickiego Satza,
jjtćpy m iał się odgrażać, że Schleichena zabije, «ko- 
0 ten pokaże się we Lwowie. Scblefiieher zw rócił>c

do policyi z prośbą o  wzięcie go w  obronę l 
j e l e n i u  mu pomocy w  odzyskaniu praw  mał- 
ja k ic h ,  Wezwarod na policyę SaU i Frydała tło- 
t ftczy]j-' się, i*  zaw arli ślub na podstawie wiitado- 

otrzymanych z Rosyi, że Schleicher został 
f “ ity w czasie rew o lu c ji rosyjskiej. Po  wysłucha-

jednak rad komisarza policyi Saita postanowił
wolnie 

’ spokojnie.

rozejść s ię" ae swą żpną. Tak więc

91. Szarady do nagrody.
Turniej o milionówkę

SERYĄ II.
Ułożył Marypn Fppt&ns.

Rozwiązanie szarad, umiesKCKmych poniżaj. na­
leży przegiąć wraz z nagłćwktoą (MMej-zen- nn. 
mer u rtad&k-yi „Gońca Krak,*' nąjdal-i Jo  9S W#Tł’ 
ku, dnia 2 czerwca br,

P ifiR W SK Y lU R N IĘ J  a  M ILION0W KĘ.
Zapraszamy do udziału wszystkich P. T_ Prenu­

meratorów ł Czytelników naszegg niema na naetę- 
Puiaeyeli warunkaet): 

l j  W  jiumerąch ..Gońcą Krak." datowanych nę 
poniedziałki dn. 9 i 23 maja orąz 6 crnrwca J92b V. 
(wychodzących w niedziele runo) umięścfmy 3 ąa* 
rye szarad (Nr. seryi 60 9ł ii 92).

i )  F. T. PriMiumeratoPiy i Cr.vtelnicy która na, 
dsaalą każdorazowo na wydętym nagłówku odn9>< 
śdchu uuioern trafna rozwiązali® ws*y»tklęh Jwz 
wvjąvku szarad, zamUszczonych w  „owyższych 
trzech seryach nabeda prawo do 10 wspaniałych 
nagród, iak miltonówka. album „Murouiji Polskifi", 
pudełko przedwoiannetro tytoniu }tp 

31 Publiczna losowanie typh 10 nąrrrod odbędzie 
ada W niedzielę, dnia 19 czerwca 1921 r„ o fjodz. U  
przedpoł. w dużej si»]i radaksyjnij „Gońca Ivrąk.“-

, «# .
Z pierwszei drnflipi naskarz wielki 
jada  czasem 41 6znvcelki.
Świszczę aobie plsrweza ozwart*.
A w  ślad za nia noszlij chartą.
Czwarta czwarte Msryć śpiewa,
Pierwsza pierwsi* wtórzy »  drr&wą 
Pierwsza, trzecia, to dvyje głoski 
Osie złożysz 8 nich' baz troski 
Całość więzi twoia ruchy.
Ile kpią z nie i śląskie zuchy!

451.
M ŁTAGRAM

(waiazy koieino zmieniać ngcsatkewą Ijterę po
^  wnego wyraau).

B —  muzyk wam itnany.
D — czasem łatany. „
F —  wybrać dziś, sztuka.
O — żony twei szuka,
L  —  obce mu Btnachy 
Ł  —  drogie dsiś Łachy,

452.
Pierwsza acworta to bomint 
C o  mnie w trąbę iuż nuścitai.
Oswarta draga mój druh a fachu.
Lecz go kry je  iuż mogiła.
Prana znana w a n  literą,
Z trzecia szarad iam gotowy.
Całość dzisiaj niemożliwa.
Bo rżną tylko chude krowy 

433.
Pierwsza drasa to dwai tony,
Jeden klawisz da eii oba.
Trzecia obey wód® wsławiony.
W alk o wolność tnal «to doba.
Cełeśó mieszka w  eałym świeeio.
A le  to mi każdy przynaa 
Ze naiwiecei }ch znaidziede,
Tam gdzie trzeclef iest oicryana.

<54.
ą) Słodki owoc. ale pestki 

Każd\ zeń wybiera, 
b) Po ti-ty kroki uroczyście 

Robi u Homera.

446.
ŚJRTĄGRAW.

(Należy koleino zmieniać początkową liter* ęęwne. 
go wvra.ruV 

'  B -n. zachęta i nasmoda.
D ■■— nie niwo. tylko woda.

O —, fatalnie dziś rozdarta 
T — iuż lepsza owsa kwarta 

44T.
Pierwsza ton. kurek drom*.

N a całości obraz mrugg 
448.

Pierwsza symbel to początku.
Dranie ezytai po porządku.
Całość — to skaranie Boże! —
W  wolnym  stanie iv ć  nie może.

449.
ŁAMIGŁÓWKA 

Nadesłała e. Antonina Dziewońska a Kornatkl.
Gospodarz W al anty pro popu je swemu pasiądawi 

Kleofąsovvi, by mu sprzedał 4 morsów pola, bp 
wtedy zrównaliby się obaj co do obszaru.

Natomiast Kiaofas żąda, bv mu Wąlanty .po- 
puśeil" ze swego 3 morel, gdyż chce mieć dwa ra 
zy tyje mrąntn. co*Walanty. • 

lip moroów ma WałanłT. a Be Kleofas?

Ruch giełoowy.

łj^kicznie się zapowiadająca histejrya zakończyła

455.
Siadł nad trseolbi pierwszej brzenietn

I zarzucił wędkę.
Ro moc drualcll pierwszych złow ić 

Miał dziś straszna chętkę,
A że Pepik do łow ien ia 
Ma (step w metnei wódzią.
Tuzin rybek wnet ną&kł*4*ł 
Na całości spodzie.

Numer 128. „Gońca Krak.", w  którym zamieści­
liśmy 90. seryę szarad., a pierwsza serye w  tur­
nieju o milionńwkę, został1 doszczętnie wyczarpąiy. 
skutkiem czego wielu naszych P. T. Czytelników 
nie mogło si( zaopatrzyć w  przepisauą warunkami 
turnieju nagłówki numeru. Wobec tego no wt ar re ­
my na liczne żądania powyższą sarye szarad i  
wzedłużamy termin do nadesłania roztviazania 
4o czwartku, dnia 2 czerwca 1921 z.

443.
Twardy orzech dla studenta 
Trzecia pierwsza, nim spamięta.
Drugie pierwsze ulgi w  spłacie.
Lecz obecnie ich nie madę.
Druga, trzecia, z tyłu obłe.
Tw ierdza głośna w dawnej dobie.
Trzecia druga wspak ozytana.
To dwunastka żydom mona 
Druga trzecia nie zawadzi.
JeśŁl dobrze ci poradzi 
Dziś na oałość szkoda śliny 
Praca zbawi nas i c*yny.

444.
CZW ÓRZNACZNIK .

Zaraz ci powiem, gdzie etę znachCKiBi:
Geaisem ia nosd nasz ksiądz dobrodziej:
Czasem w sypialni dojrzy1 twe oko.
A czasem znowu w  knóhui wyaoko.
I  jeszcze jedn© na myśl mi wpadło.
Przecrie* ja obce ans abecadło!

445.
Pierwsza S druga maia dwa ogony,
A pierwsza nadto i  rogi.
Druga Zwierz dzik i albo oswojony.
Lecz pierwsza zawwę jest srogjŁ 
Całość niekiedy to Sygnał radośH.
T.ecz czasem zam ra ci słowa.

I l e drżeniem wyjdziesz na spotka/nie gości 
Be ma przyjechać.., teściowa!

, Kraków. 22 maja.
fótńi.j W papierach dywŁuenriowych prawie su- 

pełny zastój, robiono trm sakcve tylko dwęjna ga 
tunkami akcyj AVałuty ęhee dalai idą  w gorę. 
Marki niem ieckie, dolary i  korony paranie za­
trzym ały sie na onegdaiszym  barodzo wysokim po- 
Łiojnie. franki zyskały dalaza 2 punkty leie ru 
muńskie doesły do stosunku 17 :1  
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z  

D NIA  21 MAJA.
Waluty ł dewizy; Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 860, 900. czeki 860. 900. Franki francuskie 
gotówka 70. 80. czeki 7§. 82 Frank,! szwajcarskie 
gotówka — . czeki 160. 170. Funty aiteri ingi go­
tówka 3300. 3600. Marki niicmieckffe gotówka 13, 
16 czeki! 15. 10. Korony austiryackie gotówka T50, 
1‘68. caekł 1’60. 170. Korony czesko-śłowackie go­
tówka 12‘75. 13*75. qeeki 13. 14. Letl rumuńskie ge-< 
tówka 15. 16. czeki 16. 17

Akcye Tow, handl. ł prźem.; Polaka Nafta I—I I I  
eman. Ofiar. 1400. źad. 1500. trarosakc. 1425— 1475 
Elektrownia w  Sierszy o fiar! 1500. żad. 1600. 
trarosakc. 1550. Innem i akcyaińi transaJceyj nie ro­
biono 1 ,

Warszawa (Tel. M.l N a  ddeieiszenj zobraroto 
giełdowem  ujawniła się dalsza tendeneya. zwyżko­
wą dla wszystkich dew iz p rzy  dużych obrotach. 
W  dziale papierów publicznych zastój w  dąlerym 
ciafu . Rubli nie notowano.

%. Gdańska donoszą: K ur* maroki pelgHiej wyposiił 
dziaiaj przedpołudniem 6*80—6*85. Ł-rtokazy 
W arszawę 6*40—6*45.

Z  Berlina telegrafu ją pod data 25 bm.; Za naw 
ke polska Płacono dataiaj rano 7— 7*25.

W alu ty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: 
transakc. 917*50—915, sprzedaż 915, kupno 885 Fi-an 
k i francuskie czeki: tranaadfe. fig--84— 83*25. sprze­
daż 84, kupno 81*50. do lary  kanadyjskie gotówka: 
transakc. 765. Funty szt ar linki cżakii: ti-arosakc.
3700— 3(590 Marlut niem iecki# czeki: trapsakc. 13*75. 
15*85. epraedmr. 15‘85, kupno 15*30. Gdańęk czeki: 
transakc. 15*75 15 85. aprasdaż 15*85, kupno 15*30.

Zurych (P A T - Berlin  9*40. llo iandya  19975, Now y 
Jcrk 554, Londyn 22 10. Paryż 48‘55. Madyolgn 30*90 
Bruksela 48*50. Kopenhajfa 101 Sztokholtn 131*2)5.

— 0 —
.TARG POZNAŃSKI" Z a  przykładem  słynnych 

targów zagranicznych tak z\y. .,Muster-Mease‘ów“ 
w Lipsku Frankfurcie. T ryeźtle  oraz „grandę fo ire 
w: Lyonie, Poznań jest pierwszy w  skrzasaonei P o l­
sce. który w  tym  roku zdobywa aiio na urządzenie 
całotygodniowej „w ystaw y wzorów przemysłu'* trwa 
jącei od dniai 28 m aja do 5 czerwca — ..pod m ia­
nem „Targ Poznański". Tam  gdzie na k ilka lat 
przed w'Oina w  czasie najw iększego rozkwitu Nie- 
caitec. zaborcy pruacy. colam ze dokumentowania 
rzekomej niemieckości. i dokonanego podboju dziel­
nicy poznańskiej urządzili pod protektoratom Kran 
prinza wńelką. k ilka  mlieaiecy tm a ja cą  wystawę 
przemysłowa— dziś wolna oswobodzona stolica 
W ielkopolski we własnym  zarządzie gminy, orga­
nizuje przegląd rodzimych wytworów  naszego m ło­
dego przemysłu ze wszystkich ziem Rzeczypospoli­
tej. Koła tamtejsze, które zaonicyowaly w eałern 
słowa znaczeniu wszechpolski ; T a jg  Poznański" a 
tym  chyba niesłusznie zarzuconoby separatyzm 
dzielnicowy —  pragną to oczywiste, nie samego 
tylko nawiązania stosunków handlowych, ale zara­
zem chcą skupić i  zapoznać, ora® zbliżyć do siebie 
duchowo kupilectwo polskie, rozdarte przez byle 
trzy zabory. Targ  Poznański będzie wiec w ielkim  
przykładem  pracy ii wytwórczości ziem polskich, 
który ^gromadzi liczne zastępy przedstawicieli 
wszelkiego rodzaju wytw órców  i  nabywców. Już 
z dotychczasowych zgłoszeń można przewidywać, 
że Targ jak  na nasze obecne stosunki, wypadnie 
imponująco Już dziś w ielu powańlYch wystawców 
prowadzi ożywiona korjspondeneye w sprawm 
transportu przesyłek wystawowych za m ativm  po­
znańskim i najw iększym  przedsiębiorstwem spedy- 
eyjneroa w  Polsce Tow. Akc. C Hai-twig w  Pozn v  
niu. względnie z tegoż oddziałam i w  Krakowie. 
W arszaw ie Gdańsku. I^odzi Katowicach. Bydgosz­
czy i innemi, z któremi to fum am i l/rzacl M iejski 
„Targu  Poznańskiego" zaw arł oaołma urnowy z  u.- 
powarónientem do tw lącznego prawe obsługi prze- 
wotow ei na pl*acu wystawowym . Dnieki inte.rwcn- 
eyi m iarodajnych czynników. M inisterstwo kolm 
z.godTliło sie na udzielenia ulgi taryfowej przy 
przewozie okazów wystawowych WC form ie bez­
płatnego przewozu p rty  odsyłaniu eksponatów, % 
dworca wystawowego a i do pierwotnego rn*cis:-a 
nadania, w którei to  sprawie udziela Centrala lak 
{ oddziały Tow. Akc. C. Tlantwig wystawcom chp- 
tnie dalszych dmformncyj.
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K o r e s p o n d c n c y a  w ł a s n a  „ G o ń c a " .

Zakopane, lB maja. 
(mat) N&deazły słoneczne dnj, tatrzańska do- 

titaa zactzyna sdę zaludniać gośćmi z miast — 
1 ■wraiz z tem wyrasta aż pod wirchy Lodo­
wego i Garłucha paskarst/wio restauratorów. — 
Zdmerstwo, jakie uprawia kilku potentatów’ Za­
kopanego w tej dizaedzinie, w  rodzaj u Karpo- 
wifcEa, praechoidizi wszelkie pojęcie i wszelka 
karalność. W  tych „pierwszorzędnych" rastaiu- 
racyiach Zakopanego (które’ w Krakowie uszły- 
by może saa drugorzędne swoją, kuchnją) ośmie­
lają się Imać panowie restauratorzy n. p. za 
pieczyste prawie dwa razy drożej, niż w Kra­
kowie w  hotelu Saskim, Grand lub Pollera. — 
Goście płacą —  jedni bo muszą, inni bo im to 
ple rdbi różnicy, jako takż3 paskarzom, to 
wszystko (pomimo, że mięso w Zakopanem 
sprzedają mistrzowie ceołiu raeźnickiego, Ga­
lica i  Korona, nie idirożiej, niż w Krakowie, po 
mimo, że są w tema. samem Zakopanem jar- 
dłoaajrńe, gdzie za 90 marek dostanie jaki talki

noKOłU lub pokoju z kuchnią
> poszukaj e inż. Karol Ga­
wron, garaż, ul. Smoleńsk 31.

4229

cały obiad-
Nie lepiej dtzieje się naid uroczem Morskiem 

Okiem, gdzie w restauracji schroniska To w. 
TuirzoAskiuflb ośmiela się pobierać pan re­
staurator za szklankę czystej herbaty 25 ma­
rek. Byłoby ciekawem wiedzieć, ozy ten roefcój 
na ui-wistej drodze w góry uprawiany jest za. 
•wiedzą władz Towarzystwa — a jeśli się ooio 
o tem dowie dopiero z diziilenników, to jak ma. 
to izaj-eaguje, wszak jest zań odpowiedzialne 
prŁjunajmniej moralnie, jeżeli takiej jaskini wy­
zysku daje swoją firmę. Wogółe ,'aajś diziwić się 
trzeba, że włuidLe — komilsariz kdamiatyazny w  
Zaikopanem, starostwo w  Nowym Targu nie za­
interesują się tymi objajwami lienwy żywno­
ściowej w  oajważniiejsizem naszem letnisku i 
nie położy im tamy. ^

Jest to kwestya ogóina i ważniejsza, niż po­
zornie wyglęida ( ten bowiem nieporządek w  
letniskach i widowiskach daje złe świadectwo 
całej naisizej gosipcudlarce. Gdy się czyta,  że vT  
takim Maryt^hadzie czy Karlsbadzie, uzdrojoiwi 
skach o światowej sławie, me słynne md leozmi- 
azemi źródłami, przymwoity. polkój ł  dobrem 
utrzymaniem kosztuje 30—50 kr. miesięcznie, że

tak jest w wielu miejscach Ausrttryi, Niemiec 
i  t  d- — to wprost wierzyć się nile chce albo 
tamtemu, albo naszym nieporządkom. Tyim 
ostatnim częściowo jesteśmy winni mv sami, 
winni są goście, t. j. oczywiście ci paskaime 
i łapownicy-j którzy z niesumiennie zdobytych 
pieniędzy bez wahania sypią tygią.cami, aby do- 
godzić najmniejszym swoim zachciankom. — 
Wobec takich należy przypomnieć, że obowią­
zujące jeszcze w Matopolsice rozporządzenia o 
karach za lichwę ajprowiizacyjną przewidują 
grzywnę i areszt zarówno ua tych, co biorą- 
jak na tych. co płacą wygórowane ceny. Na­
leży to bnzmicnite rozporządzenia bezwarunkowo 
izaistosować, zdaje, się, ze to jodyna rada ua 
uporządkowanie stosunków w naszych letoi- 
skaich. Gdy sdę kilkunastu takich panów prze­
siedzi w kozie lub zapłaci grzywnę, a przepła­
cone mieszkanie ozy żywność, 'dosłownie obję­
ta mniej zamożnym od ust przez rozhukanych 
paskanziy, zostaną im skonfiskowane — ode­
chce im się zbytków- Będę sdaouzieć na tytch sa­
mych warunkach co inni, a będzie lepiej i im 
i innym. W asz.

78UBI0NA kartę zwolnienia 
■■ua.nazwisko Stanisław Wer- 
im* * Przemyśla unieważniam.

4231

Pomorskie Biuro koraisowu-bandiowe
w Toruniu 

oddało zastępstwo informa­
cyjne

Biurowi pośrednictwa przy 
kupnie 1 sprzedaży „Uczci­

wość'
w Krakowie, ul. Podwale 3. 
Polecamy na Pomorzu gospo

OKRADZIONA Kartę urlopową folwark., kamienice,
V" heztentun. unieważniam. fahA.ifi i ta id/k
4 2 3 0 J a n  B u ł a  p o d c h u t .

7BUBIJN0 6 maja br. doku- 
4  menta wojskowe opiewa­
jące na nazwisko podporucz. 
Dra Wilhelma Immerglttcka- 
Dókumenta te unieważnia się. 

4225

I restauracje, fabryki itd. 4205

Jakób Reich
fabryka korków, Kraków, urodz-
k a  7 1  oraz fabryczny skład 

kapsli i flaszek. 4218

l ie  dla P. 1. Kipw i Kaimów
Baterya do latarek elektrycznych wiedeńskie jakoteż war­
szawskie po 40 Mkp. oraz zapalniczki w różnych gatun­
kach. Instruments muzyczne i przybory do tychże poleca 

w wielkim wyborze hurtowny skład 4163

[ m m  aiiUREU u r n ,  n
o« i « « i

V  A WALER lat 25, Hrzemysło- 
wiec, słusznego wzrostu, 

miłej powierzchowności i we­
sołego usposobienia włada­
jący kilku językami, powró­
ciwszy przed kilku tygodnia­
mi z Ameryki z bardzo wiel­
kim kapitałem, z braku zna­
lom ości nawiąże chętnie ko- 
respondencyę z panną inte­
ligentną z dobrego domu, 
ładną i majętną, w wieku 
16—25 lat. Rzecz traktuje się 
seryo. Za dysłuecyę ręczę 
Mottem honoru. L.sty nje- 
anoni/nowe posyłać: Warsza­
wa, poste-reałante, za okaza-ij 
nlem stamarkówki Nr 951323.

SKRADZiGNE papiery wojsko­
we na nazwisko Węgiel Jan 

Kobylany p. Zabierzów, unie­
ważnia się. 4168

YSUBI0N0 papiery wojskowe 
«■ na nazwisko Brzęcki Win­
centy, Kraków, które niewa- 
żniam. 4i67

U  UPUJĘ: makulaturę, stare 
■» książki, odpadki papieru 
wszelkiego rodzaju po naj­
wyższych cenach J. Łażęga, 
Pogórze, Ryńsk 2. 4C67

U  BR AZY kupuję i wymieniam. 
Wiadomość w Administra- 

cyi „Gońca krak“.

T aRTAKI kompletne obrabiar- 
I ki do drzewa, metali. Urzą­

dzenia młyńskie, Lokomobiłe, 
Motory, Urządzenia rozma­
itych fabryk poleca „Pilot” 
Lwów, Batorego 4. 4070

OBRABIARKI wszelkich syste­
mów do drzewa, metali, 

mioty sprężynowe, parowe, 
Narzędzia dia każdej gałęzi 
przemysłu poleca „ P I L O T 1 1  

Lwów, Batorego 4. 4069

DO M  z czterema sUncyamł 
w  Toniach do wydzierża­

wienia na dłuższy czas zaraz. 
Wiadomość w sklepie krawca
n. Żurawskiego, św. Anny 4 

4220

MOTOR DIESLA 39 HP uży- 
"** wany oraz inne okazyjnie 
I o nabycia. „PILOT”, Ltoów, 
Batorego 5. 4040

) MEWA*
Atramenty 
w proszku

ntoustępujgc* płynnym
te same składniki

' SOn/o oszczędności
t jeden proszek daje Vaa L, 
j ,Kałamarz) doskonałego 
i itramentu. Prywatnym wy- 
I sy<ka 10 proszków po o- 
? trzymaniu 55 Mkp. — Skia- 

t,4m duży opust i cenniki 
onyeh wyrobów. — Za 
zaliczką nie wysyłamy. 
Fabryka cheim una

>MEWA< i
W. MONDALSKI

: w  DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

11
m u L u t u n o n i i

i O i l l C y  42321

wjszla z druku nakł. Wydawnictwa
i jesf do nabyciu

lil ii,  czasop. „Przemysł" 
«  K r a M i ,  ulica iw . Marka 8.

PŁU0I motoruwe, parowe 
maszyny roluicze, urządze­

nia oraz naczynia mleczarskie, 
Motory, Turbiny, Lokomobile, 
poleca .Pilot” Lwów, Batore­

go 4. 4068

SKRADZIONO dokument woj­
skowy na nazwisko Hipp- 

man Zygmunt, Swoszowice p. 
Podgórze, które niniejszem u- 
nieważnia się. 4223

OKAZYAI Szafa oszklona, na­
dająca się do sklepu, szer. 

35.0 m., wys. 2*35 m., głębok. 
4.5 cm. tanio do sprzedania. 
Wiadomość u L. Wojtana, Kra­
ków, Jagiellońska 7.

K U R S A  M A T U R Y C Z N E
Kraków, Karmelicka 36, II. p.

pod osomrtem kierownictw.m prof. B. Batrymowleza.
Przygotowują do matury gimn. klas., gimn. realn. 
szkoły realnej i seminaryum naucz. Kursa w zakresie 
4 klas niższej szkoły średniej. Kursa zbiorowe, je­
dnorocznej 2-letnie. Nadto prowadzimy analogiczne 
kursa korespondencyjne wszystkich typów szkoły 

średniej zapomocą instrukcyj pisemnych.
Uczą ukwalifikowani profesorowla szkół średnich I sa- 
■ninaryów naucz. Jeszcze kilka miejsc, jest wolnych. 
Kierownik fachowy przyjmuje i udziela informacyi 
bezpłatnie codziennie od godz. 4— 5. Sekretaryat 

jest czynny od godz. 10—1 i od 3—7. 7075

Kraków. uh Krowoderska L. 68.

Biuro przyjęć Bielskiej Farbiarni

R. Perschke.
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Pełne szafy starych stroi, 
materyałów wiele zwoi, 
lecz niemodne i spłowiały — 
szkoda, by się zmarnowały. 
Kadzę przeto, by mieć modne, 
a noszenia zuowuż godne — 
wszystko ładnie zapakować, 
łaskawie się pofatygować 
do Biura Farbiarni Perechke 
przy ciicy Krowoderskiej Ł. 68. 
Tu solidne farbowanie 
i wybredne wymaganie 
zadowoli — a opłata 
niska też figla nie spłata.
Gość nie czeka miesiącami 
i nie płaci tysiącami. 4228

Farbo rai a nka.
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Kraków, ul. Krowoderska L. 68.

Maurycy Kreisler
Kraków, ul. Grodzka 46.
W ejście  o d  ul. Senackiej 13. Tel. 3447.

Poleca częściowo i hurtownie farby, pokosty, lakiery la­
kiery do kapeluszy, wosk, terpentynę, wióra stalowe,’ na­
ftalinę, benzynę, olej maszynowy, rzeF«kowy, lniany i do 
podłóg, klej. pondzie, szczotki, kwas solny, siarczany itp. 
Złoto malarskie, kredę, Jgips, cement, mydło, smary, sode 
krochmal, boraks, ałun, kalafonię i różu© w zakres ten 

wchodzące artykuły. ąjgp

FABRYKA CZEKOLADY
Innych w yrobów  cukierniczych

„SKRZETNOŚĆ”
poleca hurtownie po ce­
nach konkurencyjnych

SW OJE W Y R O B Y
w Krakowie, ul. Stolarska 13 . 4174

Ból głowy i Migrenę 
mr £  Atro Migren

prawił, fana. Henr. Chodakowskiego 
w Warszawie. 4122 

H f  b ć a ł  w szędzie, ' d j

MASZYNY f  RACHOWANIA \
nawet zupełnie zniszczone 408»

przyjmuie do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsi* 
w GaUcyi Pracownia dla naprany masiyn biurowych-

Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą,

W. KEYHA, m iM l  Kraków, Floryauska 3.

Rok
założenia

1892.

■
5 M OdznaciMM u

■  polskie miody
■  na Wyatawioh
U  w P ar,tu . .
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FABRYKA MIODU PITNEGO 1
Sp. z ogr. por. 369S

Kraków, Dziel. XVII, ul. Mazowiecka 43
poleca soje znakom ite wroby. H
Zaiadać ofert co  Heprezentaci: I

Zygmunt Mackauf, Kraków, warszawska 3. ń
Sprzedai tlko hurłowna. fil

Z ! *  W A Ż N E  O L A  K U P C Ó W  I
Mkp — 800 — Mkp 

około 5 kg (17 kawałków) znakomitego mydła do 
prania

Z MU R Z Y N E M 4035
wyayla za zaliczką oplatnie.

Nadto mydła toaletowe I-ej jakości po cenie 230, 
300, 375 Mkp za tuzin poleca D O M  H A N D L O W Y

s P‘5łka*  ograniczoną odpowiedzialnością 
W H W I l  hurław n, skład m jd ła  I a ft,tu łó w  domowo- 

gospodarczych
KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI 9.

Podkow y letnie lekkie, oko ło  
4 0 .0 0 0  sztuk w różnych wiel­
kościach, g w o ź d z ie  do tychże 
typu angielskiego, hacele, wszel­

kie narzędzia do kucia koni
D o s t a r o z a  4 1 8 6

Polskie Towarzystwo
Handlowe, Oddział stali i narządzi

K R AK Ó W , UL. S Ł A W K O W S K A  1.
Oferty na żądanie!
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MS* MS* ffiSKSMffiKJeSMKKł IM W yfaiJrut birbu1 wn brrtaii uu uu * Had-fciiT j-Hsr rTlŁj rfn'1 prtTJ rrri rj-fa jyłi n ni^rfbJl
łP L .H i 1 Wyjaśnienia i porady w sprawLch ogłoszeń zupełnie 

J bezpłatnie w Aandnistracyi, Kraków, Dunajewskiego 7. O G Ł O S Z E N IA wOddział dla ogłoszeń otwarty od godz 9 -1 i od 4—7. 
Ceny ogłoszeń umieszczone ;ą w nagłówku.

Kraków, Sławkowska 11.
Telefon 2157.

Dz^ał handlowy (import—eksport) 
Dz‘ał przemysłowy 
Dział naftowy 
Dział m ateryałów  b u d  o w i a n y  en (wapno, 
cement, płyty a sbe stow e  (dachów ki) Itd.)

Zastępstwa:

Wiedeńskiej fabryki samochodów* przedtem GRAF 
i STIFT, Wiedgń —v na w o zy  osQbj?jyę*_r 

„GĆRKITU" łącznie z firmą Kaden I Ska. 422ó

DO SŁUŻBY wartowniczej po­
szukuje się kilkunastu 

zdrowych nieposzlakowanych 
dozorców z mai,) kausyą. Zgło­
szenia od 3— 4 opoi /  iktad 
Czuwania, Rynek gi. 22 1. p 

4062

SREERO STOŁOW E f
zq y sztuczne (r (  wat połam ane *e : złota;, platyny 
I wszelką biżuteryę Kupuje po najwyższych censch

se g sm isin  MELCER
Kraków, ulica S ław kow ska L. 16 (obok m sqazynu  

broni). 405&

Bank Wschodni w Warszawie
Oddział w Krakcwie, Ffcryańska 23, Tel. 20-38

OdJzIał

R0WN0

załatwia wszelkie czynności bankowe 
jak kupno i sprzedaż efektów, walut 

i dewii:.

Przyjmuje zlecenia na przekazy kra­
jowe i zagraniczne.

Wykonuje zlecenia giełdowe.

Udziela kredytów towarowych i przemysłowych.

Oddział

WILNO

4180

Baczność Auto>nobit.ści!

n
o

E
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. '  ;
W obec trudności nabycia i wysokich ćen za 

karbin firma

AUTO-STAR, Kraków, Sławkowska 32
Sławkowska 32, telefon 1500. Adros tolegr. Agtgstar

zakupiła większą ilość

kompletnych urządzeń ioświatla 
elektrycznego

a la „Bosch" *001

złożonych z d> namomaszyny, akumulatora, dużych 
i „flektorów i małych różnych lamp.

Oferty wysyłamy odwrotnie. Ceny konkurencyjne,
r .

Baczność Au iom obiitid !

S P Ó Ł K A  PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA
S PÓ ŁD Z IE LN IA  Z OGR. O DPOW IEDZ. >KRESY<

W  CIESZYNIE

SPÓ ŁD ZIE LN IA  Z OGR. ODPOWIEDZ.

otwarła z dniem 18-ego maja 1921 roku

filię w RÓWNEM przy ulicy Topolowej 13 i ulicy Handlowcy 7
i poleca P. T. Kooperatywom, Kupcem. Obywatelstwu miejscowemu i Pośrednikom 
swój nurtowny nadzwyczaj bogaty w  towary sklep po umiarkowanych cenach, jak : 

J. DZIAŁ KORZENNY:
Kawa palona, herbata, cukierki w wielkim wyborze, 
ciastka do herbaty, mydło toaletowe i do prania, za 
pałki, soda do prania, cement, (po zanrowadzeniu 
wolnego handlu nafta, sól, świece, cukier i eacharyna).

II. DZIAŁ BŁAWATNY:
Materye na ubrania męskie średniego i przedniego ga­
tunku, towary łokciowe, jak zefirj, piotna. surówka, 
gradel, struks granatowy, synowina, szyfony, ręcz­
niki, cryKoty, satyny, kloty, podszewki, dalej nici, 
bawełny do robót ręcznych, tasiemki keprowe, bluzki 
haftowane, pończochy i-./.arne damskie zwyczajne i lu­
ksusowe, ceraty na stoły, kapdusze męskie, cajgi,
sznurówki i t. d.

III. DZIAŁ OBUWIOWY:
Buciki męskie i damskie w wielkim wyborze od 300 
do 3500 Mkp., buty włościańskie wysokie po 2800 Mk., 
buty gumowe bardzo wysokie po Mkp. 4000 i 6000, 
skóra podeszwowa i wierzchnia juchtowa i chromowa

IV. DZIAŁ ŻELAZNY:
Łóżka żelazne po 1200 MkD., scyzoryki luksusowe, 
garnki żelazne i cynkowane, śruby, haczyki, rondelk. 
garnki, miski, miednice, wiaderka, pudły na węgiel 
i inne naczynia emaliowane,

V. DZIAŁ MEBLI:
Krzesła gięte doborowe, łóżka, białe i barwnie lako­
wane (dla dorosłych i dzieci), umywalnie, wieszadła 
żelazne, materace do łóżek. *

VI. DZIAŁ SZKO LNY:
Zetzyty kaligraficzne, polskie, rachunkowe i rysun­
kowe, linijki, przykładnice, ekierki, rysownice, kała­
marze, podstawki do kałamarzy, piórniki, metry szta­
bowe i składane, cyrkle, pluskiewki, ołówki zwy­
czajne i atramentowe, pióra, rączki do piór, atrament, 
gumy, kredy, tabliczki, rysiki, gąbki, papier krepowy, 
plpier kancelaryjny, koperty, papier listowy, kalki 
bibuły, poduszki do pieczątek, bloczki, farby guzir 
czkowe, książki handlowe; dalej portrety Kościuszki, 
Piłsudskiego, Paderewskiego. Pułaskiego, Mickiewicza, 
Sienkiewicza, Głowackiego. Portrety królów polskich, 
wielkie obrazy do historyi naturalnej, nauki poglą­
dowej, bistoryi powszechnej, obrazy do bajek, do geo­
grafii, dalej rasy ludzkie, atlasy, globusy, mapy: Pa­
lestyny, Polaki historycznej, obu półkul, Europy itd., 
mapa ziem polskich, fizyczny układ itd. 4204

1
.

9

3  
O
“ K
n .

U
4

5
3

Z
5h

\ m



rryrjw  'K 1

V K o '-£ n
r^ fc w tra

’-v-*

g

I

Crói

Na podsuń wie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zebrania 
akcyonaryusaow * cyna 20 stycznia b. r. i zezwolenia Mimstersl:wa 
Skarbu i M in is te rs tw  - Przemysłu i Handlu

przystopuje do wypuszczenia 30,000 sztuk nowych akcyi

0. emisyi. 1. seryi po Mk. poi. 1000’— imiennej wartości
,'yss

każda na następujących warunkach: —

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawTo pierwszeń­
stwa do poboru nowych akcyi pierwszej seryi w ten sposób, że na 
jedną akcyę pierwszej emisyi pobrać mogą jedną akcyę pierwszej 
seryi drugiej cmisy i.

2. A kcye pierwszej seryi drugiej emisyi uczestniczą w zyskach Banku 
począwszy od dnia 1. kwietnia b. r.

3. Kurs em isyjny akcyi pierwszej seryi drugiej emisyi wynosi dla 
akcyonaryuszów wykonywmjących prawro poboru Mk, 1200, z czego 
Mk. 1000 przeznacza - się na kapitał obroto wy, u Mk. 200 na ka­
pitał r e z e rw w y  i koszta połączone z emisyą akcyi.

4 turnia stibiurypeyi na akcye L seryi II. emisyi upływa z Ł 30 maja b. r.
> 1

5. Całkowitą należność za akcye-pierwszej seryi drugiej emisyi na­
leży przy zgłoszeniu uiścic gotówrką wraz z 6% od dnia 1 kw ie­
tnia b. r. do dnia zapłaty.

6. Akcyonaryusze, pragpący wykonać prawro poboru, winni przedsta­
wić/dawne akcye względnie tymczasowe potwierdzenia na nabyte 
akcye do ostemplowania, celem uwidocznienia dokonanego prawa 
poboru.

7. 1 o zamknięciu subskrypcji Dyrekcya uskuteczni przydział nie- 
rozebranych akcyi podług swego uznania.

W

ZGŁOSZENIA ! WPŁATY PRZYJMUJĄ-.
f ar sza wie: Bank Budowlany, ul. Świętokrzyska 1. 20.

Bank kredytowy, ul. Mazowiecka 1. 9.
W  Krakowie: Bank Budowlany, ul św. Anny i .  9.
We L w o w ie :  Akcyjny Bank Hipoteczny, ul. Akademicka.

Ziemski tłank Kredytowy.
W  Poznaniu: Bank Handlowy w Poznaniu. 4115
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Drukarnia Ludowa w Erakowfr


